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KRWAWY POGROM w PRZYTYKU 
Nndy, uzbrojone w pałki, owinięte drutem i zakończone gałkami 
lelaznemi, biły ludzi, niszczyły i rozbijały sklepy i mieszkania.—Trzy 

osoby zabite, 22 ranne, 100 mieszkań całkowicie zdemolowano 

Nowa senatora profesora Schorra na posiedzeniu Senatu 
(B) Podczas debaty nad budżetem lęku, bo przecież „NIEMA JESZCZE] W TEM 5 CIĘŻKO. I tylko obiektem, a walka toczy się mlę-

Jtoisterstwa spraw wewnętrznych na ZABITYCH" (?) Takiej samej odpowie-'Oto krwawy plon zbrodniczej agitacji.'dzy Polska, która chce utrzymać daw-
Hlenum senatu zabrał głos senator prof 
SCHORR. 

Mówca na wstępie swego przemó­
wienia zaznaczył, że podczas debaty 
fera lne j w SENACIE, przez usta 

22 osoby' ne tradycje I broni się przed tem, co nie 
jest jej cecha istotna, a narzucona z 
zewnątrz oraz temi czynnikami, które 

id 

dzi użył naczelnik wydziału bezpie-' Dziś toczy się dochodzenie, 
czeństwa w województwie, p. LUTOM- aresztowano. 
SKI, który wszystko przypisał „PRZE- Śledztwo, prowadzone konsekwent 
SĄDNEJ WRAŻLIWOŚCI ŻYDÓW- nie l sprawiedliwie, wykryje winnych,'przejęły się teoriami narzuconemi z 
SKIEJ". ale nie wróci ono życia tym, którzy zo-| zewnątrz. Walka zaostrzyła się po 

szystkieh prawie uczestników dysku- ( Delegacja, która Interweniowała u stali zabici w bestialski sposób, nie wy-'śmierci Marszałka Piłsudskiego. Drugiej 
i' Potępione zostały wystąpienie anty-j komendanta policji powiatowej usłyszą-[ nagrodzi krzywd, jakie wyrządzono ży-' stronie zdaje się, że ma większe szanse 
Mowskle. To samo uczynili już przednia odpowiedź, że komendant bawi na'dom przytyckim. A dziś w tein mieście'zwycięstwa. 

premjer l minister spraw wewnętrz ( urlopie. Tymczasem sytuacja stawała'bynajmniej nie ustał nastrój przestępne-' Sen. Rostworowski apeluje do całe-
Vch na terenie sejmu. Mimo to, mówca się coraz groźniejsza. Do naczelnika Lu- J g 0 podniecenia. W okolicznych wsiach go społeczeństwa w imię obrony kultu-

^znacza, że nie może powstrzymać się | tomskiego zwróciła się delegacja ponów | grożą żydom rzezią, o ile w określonym' ry narodowej a w pierwszym rzędzie 
.'"'wyrażenia głębokiego bólu i żalu,'nie, prosząc go o powiększenie stanu 

ry przenika całe społeczeństwo ży- (liczebnego posterunku. 
NACZELNIK LUTOMSKI OBURZYŁ 

SIĘ, 
zastrzegając się przeciwko wszelkiego 

żydowskie] zna-'rodzaju radom i polecił złożyć iiieinor-
między stanów-' jał. Według jego relacji w Przytyku pa­

nuje „idealny spokój". 

Wsk ie zwłaszcza 
PO OSTATNICH WYPADKACH 

W PRZYTYKU 
Tragizm ludności 

"'tonuje rozbieżność 
^em oświadczeniem rządu, a chwiejno 
fel* i działalnością niektórych władz lo 

a lnych. 

Apel do władz 

terminie nie opuszczą swych siedzib. W 
samym Przytyku grożą zemstą natych­
miast po zredukowaniu sił policyjnych. 

— WOBEC TAK BOLESNYCH I PO­
ŻAŁOWANIA GODNYCH WYPAD­
KÓW — mówi sen. Schorr — UWA­
ŻAM, ŻE JUŻ NAJWYŻSZY CZAS 
ABY MINISTERSTWO SPRAW WEW 
NĘTRZNYCH POWZIĘŁO ENERGICZ­
NE KROKI CELEM ZAPEWNIENIA Pogrom w Przytyku 

Nadszedł tragiczny poniedziałek. - ! LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W CALEM 
okoliczni chłopi ściągali na targ. Wśród PAŃSTWIE BEZPIECZEŃSTWA ŻY-

W ostatnich miesiącach, stwierdza'"ich uwijali się agitatorzy, judząc I pod-j CIA I MIENIA. 
Mówca domaga się od ministra spraw JTÓWCA, stan bezpieczeństwa ludności burzając. Rozruchy odbywały się w ca 

JWowsklej w kilku województwach, a lem mieście. 
0 w poznańskiem, pomorskiem i lódz- Masa chłopska, uzbrojona w pałki, 

wewnętrznych, by prawu i bezpieczeń­
stwu publicznemu zapewnił ten posłuch 

e ,"> a przedewszystkiem Kieleckiem owinięte drutem i zakończone gałkami jaki jest konieczną przesłanką prawo-KI 
"°itadsza"się "coraz bardziej. Wytwarza żelaza, specjalnie w tym celu przez| rządności w państwie. Na zakończenie 
S i ę stan niebezniecznv dla życia 1 mle- zbrodniczą rękę dostarczone, w kłonice'mówca stwierdza, że wielkie tradycje 

APELUJE DO DUCHOWIEŃSTWA 
KATOLICKIEGO, 

które styka się najbliżej z masami, które 
idzie z księgą miłości, Ewangelią, mię­
dzy tłum. 

— Do tych czynników — twierdzi 
mówca — należy walka 4 podżegaczami 
do ekscesów antyżydowskich, przedsta­
wicielami fanatyzmu i ciemnoty. Ducho­
wieństwo zdaniem mówcy — posia­
da nietylko wszystkie środki, kieruje 
ono Akcją Katolicką, która jest dość roz 
winieta, aby mogła wywrzeć odpowied­
ni wpływ. 

Pogrzeby odbyły się 
w spokoju 

WARSZAWA, 12 marca. (PAT). 
W związku z pouiedzlałkoweml zaj-

a obywateli żydowskich, którym wy- i orczyki wdziera się do mieszkań > s k l e ' n a r o d „ polskiego, tradycje tolerancji re-j ściami w Przytyku prowadzący śledź-
zostało całkowicie pow zydowsk.ch, niszcząc, łamiąc i ra- , | g l j n e j j poszanowania prawa mniejszo-; two prokurator sądu okręgowego w Ra-

' bując. ści narodowych nie zatraciły się w okre domiu Polecił aresztować i osadzić w 
Około stu mieszkań stanowi dziś ru- s j e „ jewoli polskiej u zaborców One w , ę z i e i l i u 2 2 o s o ° y > oskarżone o czynny 

'istnieją. Tłumią je i kalają podżegacze j U d z #j£S*fej się w Przytyku po-
apelem do najniższych Instynktów w , K r z e b zabitego podczas zajść Stanlsła-
imlę swych bezpośrednich celów walki wa Wieśniaka. Porządek żałobnej uro-
o władzę. Tej zbrodniczej agitacji w sło-i czystości nie został zakłócony. Jedno 

lywanle zawodu 
"Umożliwione. 

Po wyrażeniu spółczucia dla ofiar 
'śc w Przytyku i wyrażeniu podziwu inowisko zniszczenia. Nic nie pozostało 
f łych prostych 1 małych ludzi, którzy Szyby, okna, drzwi, meble, warsztaty, 
"no wszystko trwają przy swych szkło, ubranie — 

.V ;" - latach pracy - mówca stwierdził WSZYSTKO JEST POSZARPANE 
e w tym samym dniu, kiedy w senacie' I PORĄBANE. 
ozlajrjy s i t ? g | Q S y potępienia anarchji, 
^M IASTECZKU PRZYTYKU ROZ­
M Y W A Ł Y SIĘ WYPADKI, KTÓRE 
' ASKRAWOŚCIA SWĄ PRZEWYŻ­
SZYŁY WSZYSTKO, COŚAtY DO­

TYCHCZAS PRZEŻYLI. 

Pierzyny rozpruto. Ogromne bru­
kowce, wielkie i ciężkie kamienie, sy­
pały się do okien. Leżą tani jeszcze dziś 
Po 8, 10 1 12 sztuk. Ślady krwi znaczą 
podłogi. 

Wreszcie dociera tłum do przed-
toj. * o d szeregu tygodni na skutek] ostatniego domku. Tłum wdziera się do 
, l t : , c , i bojkotowej zapanował w Przy- mieszkania biednego szewca, Minkow-

nasirAi. nnwc^niiHbirn ' /rfww>rwn.! skiego. Skądś zjawia sie siekiera. POD 
CIOSAMI NAPASTNIKÓW PADA MIN 
KOWSKI I JEGO ŻONA. Mlnkowskl za­
bity na miejscu. Żona jego nazajutrz 

nas (rój powszechnego zdenerwo­
wała i niepewności. 

Ludność żydowska przeczuła nie-
zpieczeństwo — mówił sen. Schorr. 

e , e gac j a żydowska z Przytyku Inter- umarła w szpitalu, w Radomiu. Zosta 
V e«iowała u starostów, prosząc o ły P O nich sieroty. Ośmioro sierot. Z po 
^'nocnienie. ochrony policyjnej i o'śród nich dwoje było przy napadzie. 

Pełnienie załogi posterunku. ich także, kilkuletnich dzieci nie oszczę-
^ A ROSTA JEDNAK ZBYŁ DELEGA- dziła wściekłość napastników 

CJĘ NICZEM. W godzinę po zakończeniu ekscesów 
pierdząc, że wszystko je^t w należy- miasteczko uzyskało pomoc policyjną. 
• V l " Porządku, żc niema żadnego nic- Rezultat: 
Męczeńs twa, że niema podstaw do TRZY OSOBY ZABITE, 22 RANNE, 

cześnie w Radomiu odbył się pogrzeb 
zmarłej od ran Chai Minkowskiej. W 
przeddzień, w Przytyku odbył się po­
grzeb zabitego Joska Minkowskiego. 
Oba pogrzeby odbyły się w zupełnym 
spokoju, co świadczy o ostatecznej l i ­
kwidacji niepokojów w Przytyku. 

wie i piśmie 
MUSI BYĆ OSTATECZNIE POŁOŻO­

NY KRES, 
a wówczas zaistnieją te warunki, które 
umożliwią zgodne.spółżycie i harmonij­
ną spółpracę twórczą wszystkich oby­
wateli dla dobra państwa. 

Senatorowi Schorrowi 

odpowiedział senator 
Rostworowski 

W dłuższem przemówieniu omówił on 
sprawę ekscesów i oświadczył, że nie 
może zgodzić się z zarzutem, aby wła­
dze bezpieczeństwa nie spełniały swe­
go obowiązku. Władze bezpieczeństwa] w ł adz sadowych, 
opłacają życiem obronę kultury polskiej Pogrzeb tragicznie zmarłego E»r 
Trzeba się zastanowić nad zjawiskiem geniusza Pijanowskiego, który miał od-
rozruchów. Jbyć się wczoraj, odłożony został do 

Zdaniem mówcy, chodzi (u o wajkę dnia dzisiejszego. Kondukt wyruszy z 
Całkiem inną. Ludność żydowska jest mieszkania na cmentarz chojeński. 

Echa bomby na ulicy 
Nowo-Zarzewskiei 

Łódź, 12 marca. 
Dochodzenia w sprawie wybuchu 

petardy przy zbiegu ulic Nowo-Zarzew-
skiej i Kruczej toczą się w dalszym cią­
gu. Spośród 21 osób zatrzymanych, z 
aresztu zwolniono narazić 10. Reszta 
pozostała w wiezieniu do dyspozycji 
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sIes, arali · ja ż,cie g 
Min. Górecki przeciw dywersyjnej akcji Stronnictwa Harodowego 

W~rsza~~,.12 marca: Dla poprawy stanu gospodarki sa- własnei ich wewnętrznej siły. Siła ta międzynarodowa zanikła. Każdy cbce 
l . (~A T) Sena! na dZlsleJszem posle- morządow~j konieczne jest również u- to nietylko wojsko i potencjał guspo- I się ratować sam i oddziela się barjera­
(~C.n1U sr~y~t~Plł do deibaty szczególo- regulowame gospodarki przedsiębiorstw darczy ale i zgodnie zespolone wew-' mi od innych. Polska do tej walki przy­
~~~~:trznu c~etem mln sterstwa spraw komunalnyc~,. co jest obecnie przedmio- nętrzni'e społeczeństwo. ' I szt~ bez rezerw zniszczona niewolą i 

N Y, • tern prac mmlsterstwa. Z wielką radością stwierdza mówca · WOjną· Przyspieszenie tempa produkcJi 
a ~stęple zabrał ~łos sprawozd.aw- Skolei minister poruszył zagadnien~a że rząd prakt~rcznie zlikwido~ał obÓZ ', w Polsce, to nasze hasło. Ale cel ten 

ca
t 

sena ?r .R~rttowsdkl,. k~óry dtuzl5zy związane z usprawnieniem administra-\' w Berezie Kartuskiej i istnienie jego musi pozostać w proporcji ze środkami 
t!S ętP POtS~Ięl CI zagwa nklemtom samorzą- cli, zaznaczając, że należy rozróżniać jest obecnie teoretyczne W decyzji tei' jakiemi rozpoiządzamy. 
au ery Orja nego. s aza on na ko- wadliwą pod wieloma względam' o ga . I W dl' .. t nicczność odciążenia samorz du od w· _ ... .. '" . I r widzi mówca chęć ze strony rzqdu po- a szym Ciągu mmls er p(~rusza 
lu funkcyj które wiążą się ś~iśle pr te _ nJzaCJę admIłmstracp panstwowel od, s,a ! sługiwania się jedynie normalnemi środ strukturę naszego hanulu zagramczne-
ros t ' d' "t .. z ze mego zespo u ludZI, którzy te admlTIl- kami go a następnie kwcstję rynku we w-

, aml a mtnlS raCJl. strację tworzą Organizacia nasz • ad . ~ t' kt' t·· t l Co się tyczy ekscesów ant ż dow- . • . ej - Przechodząc do akcji Stronnictwa nę rz~ego, ora sta a Się 11l egra ną 
skich to b ł k Y Y l młnJstracU istotme clą.gle JeSzcze wyka Narodowego senator Radziwiłł potępia CZęŚCIą programu rządowego. Szerzej 

, y y one szero o omaw ane zule poważne braki Nato last s ół . " k . d w komisji budżetowej i potępiono je w . .,m ze p. agitację antyżYdowską, nie tylko jako I or~awla . :u~mster a Clę rzą u. W spra-
słowach stanowczyoh ' ludzi,. aczkolwiek oczywIscle równl~z polityk, ale jako chrzescijanln i katolik. wIe obmzkl cen kartelowych I podkre-

W związku ze w~rostem przestęp- powazne braki. posiada, naogół praCUje Stronnictwo Narodowe, uważając się śla, że jeżeli to nie dało jeszcze rezul­
czości komisja budżetowa pragnie! całem zaparCiem, borykając się z ogro za najbardziej chrześciJmiskie i Icatolic-I tatu w 100 procentach, to dlatego, że 
zwięk~zyĆ kredyty maJące na celu 'o- mem trudności, płynących z braków i kie stoi, w tym wypadku, w iaknaUa .. jeszcze ta akcja nie doszła do konsu­
ooronę życia i mle~ia obywateli i utrzy wad sameJ org~izac}i I zasłuliCuje ~a skrawszej . sprzeczności z zasadami I menta. a raczej, że nie wszędzie doszła 
m"nie ładu w państwie i dlatego przed- uznanie. Obe,cme.. now~. kon~tytucJa chrześcijańskemł. Administracja powin- j do ko~sumenta. Proces ten jest bardzo 
kłada wniosek o zmianę artykułu 6 u- sprawę orgamzaqJ a<dmlTIlstrac.11 prze- na używać jaknaiellergiczniejszych skomplIkowany. 
stawy skarboweJ , która umożliwi w kazała na dr?g~ dekretów Prezydenta środków przeciwko tej akcji. I Na zapytanie senatora Sliwińskiego 
miarę uzyskiwanl~ nadzwyczajnych do- RzeczypospolIteJ, a prace przygotowaw Izba przystąpiła do obrad nad pre-: co do zam~l~ania kopalI'! .i fab,r~k węg-
chorlów, zwiększenie wydatków na cze są prowa<d.zone bez przerwy., , llminarzem budżetowym ministerstwa low~ch, mImster podkresla clęzką sy-
policję. . PO,~zc~eg6Ine ust~py mowy m.lmstra przemysłu i handlu. I tuacJę p~~emystu .węgJowe~o, spowodo 

Raczk..ewlcza byty zywo oklaskIwane. Sprawozdawca sen. Evert, mówiąc ! waną zmzką cen I lekką ZImą· 

. Przemówienie min. ~o przemó,,:ie~iu rozwinęła się ,dysku- o kwestjach morskich, podkreśla, że pol W dalsz~m ciągu minister odpowia­
sJa, w której pIerwszy przemawiał sen. winniśmy dążyć do wytworzenia ban-\ da na uwagI poszczególnych senatorów 

Raczk1ewtcza ~orbacze~skl. ~auważył on ~a wstQ~ dlu w wielkim stylu. Gdynia powinna Mówiąc o .kapitale zagranicznym w 
Po przemówieniu referenta, zabrał pl e, . te ml!~o mezaprz.ecz~ne.1 dobrej stać się miejscem, promieniującem na I Polsce ośwl~dcza: w stosunku do kapi-

gł os miniśter spraw wewnętrznych woh czynmków odpOWIedZIalnych POI-, cały kraj, tału zagramcznego, ale tego kapitału, 
Władysław Raczkiewlcz, wygłaszając sI,cjch i ~poteczeństwa ~kraińskie~o, nor Po przemówieniu referenta rozwi- który eh~e tylk? zarobić ucz~iwie, usto 
długie przemówienie, poświęcone spra- malizacJa stosunków me postępuje w ta nęla się dyskusja. Sen. ł1asbach zazna- sunkowulemy SIę pozytywme. Nato­
wom samorządów, usprawnieniu admi- kiem tempie, jakby mo,żna było oczeki- eza, że zarząd przymusowy wspólnoty miast do takiego kapitału, któryby 
nistracji, oraz kwestji polityki narodo- wać. Tezy, które wysunął p. minister, interesów na Górnym Śląsku obJliżył chciał uietylko zarobić, ale inny wpływ 
wościowej, a mianowicie sprawie nor- kierując się interesem państwa, nie do- wysokość emerytur i wstrzymał wy- wywrzeć, względnie nieuczciwie zaro­
malizacji stosunków w województwach tar~y do administracji, dZ:l8.łającej w te- p!~t~ t~m emery,tom, którzy się na ob-j b!ć, ustosunk?wujemy się kategorycz-
poludniowo _ wschodnich. reme. • mzkl me zgOdZIlI. me negatywn}e. 

Mówiąc o samorządzie, ministet , za- Sen. Wiesner w o~Dowledzi n~ za- I , Sen. !r~ckenheim ~)fzedsta~ia cięż- W p~med~lałe~ słuchałem w tej sali 
znaczył, że. jest to ogniwo administracji rzuty sen. MaciejewskIego w: odDlesl~-1 kle potozeme handlu zydowsklego. dys~us]l, ktora !Iustrowała pewne na-
państwowej, kierowanej wola, rządu, od- nlu do w~krytego ostatnio SPIsku na G. Sen. Lewandowskj sądzi, że naród stroJe, pewn~ ob]aw:y, nie powiem war­
powiedzialnego za całokształt dzialalno- Sląsku, oswladc~ył w imieniu grupy, polski powinien się stać w r.ałości na-/ cllOlstwa,. ktorych swladkal!11 Jesteśmy 
ści administracji. Rolę samorządu tery- . którą reprezentuJe, grupa ta chce w I rodem morskim. Ekspansja 11asza na w ostatnIm czasie - zakonczył mini­
to rjalnego w administracji publicznej ' zupełneJ zgodzie z palistwami prowa- morze musi iść tak daleko, ClZ do zdo- st~r swe przemówienie. Da mnie, zJa­
ilustrUje fakt, że w pojęciu tegoz samo-' dzić pr~cę narodową i .kuJt!lralna I PO:ę I bycia własnych kolonji. J wIską t~ posiadają specyficzne znacze­
rządu mieści się liczba, sięgająca 4 t y- l pia to, Jeżeli nieodpowledzJalne czynDl- Sen. Maciejewski oświadcza, że prócz nie. Zycie gospodarcze musi mieć atmo 

. sięcy odrębnych organizmów gospodar- 'ki chcą robotę prowadzIć na innej dra- karteli oficjalnycll istnieją nieoficjalne, sferę spokoiu, Na żadYJlJ odcinku tego 
cżych i komórek administracji publicz- dze. Możemy tylko, oświadcza mówca, czyli pewne grupy zorganizowane, do- rodzaiu ziawiska nie odbi~a\ą się tak 
nej, opartych na najbliższym w nich u- żądać surowego ukarania whmych. konywujące dostaw i prowadzące pew- dotkliwie, jak właśnie na odcinku życia 
dziale obywateli. Sen. Siemiątkowski łączy zagadn~~ ne prace dla instytucyj samorządo- gospodarczego. l dlate20 chCiałbym, 

Aby należy<łie ocenić znaczenie sa-I nie usprawnienia a<dministracii z rewi- wych. Należy przeprowadzić ścisłe ba- ażeby czynniki stojące za tym ruchem 
morzf!du dla życia państwowego, Wy- zją podziału admin:łstracyjnego, Mówca danie tych nieoficjalnych karteli i po- i całe społeczeństwo zrozumiało, że w 
starczy uprzytomnić sobie, ile Jeszcze twierdzi, że ważną rzeczą byłoby uni- łożyć im kres. okresie w którym toczy się wielka woj 
pracy trzeba włożyć w proces scalenia kanie <dwutot'owo,s,ci w pewnych dzia- na z kryzysem tego rodzaju posłępo .. 
szerokich mas z ideą silnego państwa, łaniach administracji rządowe'j i samo- Przemówienie min. wanie to dywersja, a dywersja to zdra-
jako "wspólnego dobra wszystkich oby- rządów. da. - . 
wa teH". Tylko wspólna praca może la- Sen. Decykiewicz, przyjmując z u- Góreckiego Po przemówieniu p. ministra debatę 
godziĆ dysproporcję i konflikty spolecz- znaniem zapowiedź reform ustroju ad- Na zakończenie dyskusji wygłosił nad budżetem ministerstwa przemysłu 
ne, w~rowadzając do sto~unków spotecz ministracyjnego podkreśla, że przede- dłuższe przemówienie minister przemy- i handlu za~ończono i pOSiedzenie zo-

Pn~~~t\~ag~ir~~~j~zyCh meodzowną dla w
k 

SZYts.tkiem należytzWrÓkcóić uwagdę 'klla słu I handlu Górecki. Zastanawiając się, ilst.ailo.z.a.m.kini;B.tie •. _______ _ 
1 • ..' • wes Ję popra:wy s osu~ ,w, urzę.m a jaki jest cel zasadniCZY naszej polityki 

, ~ ,wlel tnlmster przechodZI do zagad- do obywatela I na podmesle~le pozIOmu gospodarczej, minister wskazuje, że I Zakaz uboJ·u rytualnego 
~lcrna nad~o~u nad .samor.ządem tery.tor- fachowego personelu urzędmczeg-o. sprowadza się on właściwie do WZUłO- -
Jalnym, oswla~CZ~Jąc, ze zasadmczą Sen Radziwiłł potapia żenia produkcji wytwórczości, bo W KatOWIcach 
pr,zeslanką poh!y:kl władz nadzorczych, ., ~ zwiększenie produkcji, to zatrudnienie Katowice 12 marca 
:vmno być opalCie stosunku tych w!adz ekscesy anty!ydol~skle większej ilości rąk do pracy codziennej. (PAT) N d'" • " .. 
1 samorządów na podstawach wzaJem- . ' ., .. , a zlsleJszem posledzemu 
nego zaufania i szacunku. Nie może prze l dSe~ator Radtz~'Yi~łb w

t 
YP?W

t 
lada ID?- M ~adbame to .. nIde ~ećst ?CZY

I 
wdlsk~l~ }a~\'ł7e :a?y m:łejskiej w KatQwicach większo­

to praktyka nadzorcza podważać zasa- g ą , ~e pr~ys~ OSC .. I y. pans w .za ezy ozna y powIe zle , ze u z ?SC ca a SClą gtosow uchwalono 'zakaz uboju ry-
dy hierarchicznej niezależności samo- obecme więcej mz kIedykolWIek od walczy z kryzysem, ale sohdarność tualnego na terenie miasta Katowic. 

rządów od administracji rządowej. R &~~f·i7Jra I!'j'~'.':ł Rada :uiejska wydala zakaz uboju 
. Każdej decyzji władzy nadzorczej i ,J ,rM A II JI ~. ~ , \ '. ;' CHtODZI, KOI przez zmIanę ~o~c~c~a~ ?bowiązując.~ 

jej ingerencji w sferę swobody działa- ul1er· 1'1'111"11,: ~ ~ "U:~~tAJ~~~lENIA go statutu rzeznl mIeJskIeJ w KatowI-
nia samorządu towarzyszyć winno po- _ cach. E 
czucie praworządności. W parze z po­
wyższemi założeniami musi iść, rzecz 
oczywista, stanowczość, sprężystość i 
szybkość kontroli nadzorczej i dalej 
idącej ingerencji, gdy do administracji 
samorządowej wkradają się nieporząd­
ki i niewlaściwości-, grożące interesowi 
publicznemu. Takim najbardziej rady­
kalnym środkiem nadzoru Jest nawet 
rozwiązanie organów samorządowych: 

Zadłuienle samorządu 
f usprawnienie administracji 

, Przechodząc do gospodarki związ­
ków samorządowych, pan minister zau­
ważyl, że związki samorządowe nasku­
tek inwestycyj, podejmowanych w la­
tach wysokiej konjunktury gospodar­
czej, popadły w poważne zadłużenie, 
i'rzc~lraczaiące sumę 1200 mi!jonów zł. 
Ceiem przywrócenia normalnych wa­
runków działalności, konieczne było 
dcpfew:-:c.:Izenie ich zadłużenia do po­
ziew,';, na !{ tórym obsługa długów zm/e­
ścibr;y się w granicaoh możliwości fi­
r:3l'SOwe]. 

; 

negus nawiązał poulne rozmowy z Rzym"m 
\V sprilwie zawarcia pokoju? - Sytuacja na fronłach abisyńskich 

Paryż. 12 marca. 1 nikat urzędowy włoski nje zanotował dza, że ostatn:.e swoje sukćesy włosi za 
wdzięczają w głównej mierze artylerji, 
która w decydujących chwilach przeła­
mywała opór abisyńczvków. 

(PAT) Korespondenci rzymscy dzien nic godnego uwagi. lródta półurzędowe 
nlków paryskich donoszą w formie po- włoskie donoszą z Makalle. że straże 
głosek, nie popartych jeszcze żadne m przednie włoskie po wzięciu Korbe·ta 
oświadczeniem oficialnem, Jakoby w znajdują się w odległOŚCi 40 klm. na pół 
Afryce Wschodniej nawiązano półoii.. noc od jeziora Asziangi. 
cjalne ściśle poufne rozmowy między Korespondenc~ Reutera stwierdzają, Poznań, 12 mar~a. 
wysłannikami rządu włOSkiego a przed że na froncie północnym panuje cisza, W dniu ll-ym b. m. w godzinach 
stawicielami Negusa. czynne jest tyl'ko lotnictwo włoskie.Po- popołudniowych grupa osobników, re-

Na pogłoski te wskazuie m. in. po- mimo łych pozorów spokoJu. nowa oien krutujący,ch się z endeckich aka-demic­
dróż b. posła abisyńSkiego w Rzymie, zywa włoska w kierunku Jeziora kich organizacyj zdemolowała lokal 
Jezusa Ałeworka z Addis Abeby do Dz! l Asziangi przygotowuje się. Dotychcz:ls Związku Polskiej Mlodz~cży Demokra­
butl. Rozmowy te, wedłuliC informaCYj Ijak donoszą źródła angielskie, straże tycznej w Poznaniu, mieszczący się w 
korespondenta "Matin" mają na s::eln przednie włoskie nJe napotykaty oporu, suterynach gmachu uniwersytetu Coile­
przygotowanie dalSZYCh bezpośrednich jednak wiaodomo, ie armia abisyńska gium Maius. 
rokowań pokojowych i ze względu na pod wodzą cesarza również przygoto- Sprawcy po wyłamaniu drzwi zni­
swój charakter półoficjalny stanowill wuje się do boiu i że walka lest nieunik szczyli całkowicie wewnetrzne urzą-
tylko przygqtowanie terenu. niona. dzen:łe lokalu, przyczem nawet szyba 

Warszawa. 12 marca. Korespondent Reutera przy armjach portretu Marszałka Piłsudskiego, wiszą 
(PAT) Na froncie północnym komu włoskich na rJoncie północnym stwier-I cego na ścianie, została rozbita. 
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Dymisja wicemin. ks. Żongołłowicza 
rozpatrzona będzie przez miarodajne czynniki 

dopier6 za kilka doi 

~(~1~==" 

Warszawa, 12 marca. Decyzja czynników miarodajnych 
(B) Wiadomość o złożeniu przez wi- co do przyjęcia prośby ks. wiceministra 

ceministra ks. ZOllgoltowicza dymisji Żongollowicza jeszcze nie zapadła. Ozie 
jest jedną z sensacyj, absorbujących ku- je się to wskutek nieobecności w War­
luary parlamentarne, gdyż - jak wia- szawie ministra oświaty, prof. Swięto­
domo - dymisja pozostaje w związku sławskiego, który od kilku dni przeby­
z obradami sejmowej komisji admini- wa we Lwowie. P. minister ma w cią­
stracyjnej nad pWjektem ustawy o za- gu dnia dzisiejszego powrócić do War-

Cen.., żarówek 

kazie uboju rytualnego. szawy. 

w myśl tendencyj gospodarczych Rządu 
dążącego do obni:łenia cen artykuł6w 
przemysłowych zdecydowaliśmy przepro­
wadzi~ poważną zniżką cen naszych ża­
r6wek zar6wno zwykłych, jak i żar6wek 
Super-Arga i Super-Arlita 

. nOWY dyrektor Banku Polskiego 
Zniżka wynosi od 10 do 22% zależnie od 
typu żar6wki 

Został nim. dr. Franciszek Czernichowski 
Warszawa, 12 marca. Równocześnie rada uchwaliła powo-

(PAT) Dnia 12 marca t. b. odbyło lać d-ra Franciszka Czernichowskiego, 
się pod . przewodnictwem prezesa Ban- dyrektora departamentu w minister­
ku Polskiego Koca posiedzenie rady stwie przemysłu i handlu, na stanowi­
tanku, na którem rada wysłuchała spra-Isko dyrektora banku i naczelnika wy­
wozdania dyrekcji i komisyj rady z dzia Gziału personalnego dyrekcji banku. I 

Pomimo tak poważnej zniżki cen- jakoś~ 
naszych żar6wek zostaje nadal utrzymana 
na dotychczasowym wysokim poziomie. 

Polskie Z~kłady Philips S. A. 

łalności banku w lutym. ł 
M**+ 

LJ Z tA HITLERA, 
obu wgc:olol wojsko nielnie€kie Z Nadrenji 
~onl~r~n;;io londuńsflo u~nola, j~ Jłi~DI(V poeDJal(illJ 

'l.rafl'ot fI)~r8ol8fli i połll. fofl.orneńsfli 
Londyn, 12 marca. I nowilby cenne przyczynienie sie do U-I'" y jaśnia w następujący sposób swe in-

(PA T) Komunikat ogłoszony po za- 'Ilatwienia sytuacji międzynarodowej. tencje, zadeklarowane od początku: 
kończeniu popołudniowego zebrania w . Aby przywróceniu suwerenności nie-
foreign Oitice głosi: O godz. l7-ej od- Odmowna odpowiedź mieckiej w Nadrenii nadać charakter 
było się w foreign OWce zebranie de- Niem"lec "symboJ:~czny", zakomu~.i~owano atta~. 
legatów mocarstw-sygnatariuszy i gwa ~ ches wOjskowym franCJI J W. BrytanJ! 
rantów Lokarna. Dziś po południu przed rozpoczę- w Berlinie liczbę woisk niemieckich, ja 

Obecni byli ze stron~ W. Brytanii ciem się konferencji państw lokarneń- kie na stopie pokojowej stacjonowane 
• d ski ch amb. von Hoesch odwiedził min. będą w garnizonach w Nadrenj;' Ta 

milU. E en, lord HaUiax i sir Robert Van Edena i z polecenia kanclerza Hitlera liczba nie będzie obecnie zwiększona. 
s ttart, ze strony francii - min. flan" k 'k t·· Nie l'est zaml'erzone stac)'onowanie tych din l ambasador Corbin, ze strony Bel,. za omum owal, IZ 
gjj '_ premier van Zeeland l baron Car- RZĄD NIEMIECKI NIE MOlE WDA- wojsk w pobliżu granic francuskIej i bel 
i d i WAĆ SIĘ W DYSKUSJĘ CO DO gijskiej. To ograniczenie wojskowej oku 

t er e March enn~, ze strony Włoch - TRWALEGO LUB CZASOWEGO 0- pacU Nadrenii będzie utrzymane na 
ambasador Grandl. GRANICZENIA SUWERENNOŚCI NIE czas trwania rokowań. Ze strony nie-

Zgodnie uznano, że I MIEC W NADREN.JI. m~,eckiej oczekują, że podobne stanowi-
WKROCZENIE WOJSK NIEMIEC- Ożywiony jednak pragnieniem ułatwi e- sk l zajmą również francja i Belgja. 
KICH DO STREfY ZDEMILlTARYZO- nja rzą?o,,:,i f~anc~S'kiemu przyjęcia. pr,) Powyższe wyjaśnienia kanclerza 
WANEJ STANOWI OCZYWISTE PO- pozyCYJ nIemIeckIch, kanclerz Iiltler Hitlera zostały zakomunikow<łne przez 

min. Edena na dzisie,iszem zeoraniu 
państw lokarne6skich. Aczkolwiek sta· 
nowJsko poszczególnych mocarstw, bio 
rących udział w konferencii. nie jest je­
szcze wobec . powyższych wyjaśnień 
Iiitlera uzgodnione, to jednak zodaje się 
nie ulegać wątpliwośd. że 

WYJAŚNIENIA KANCLERZA NIE­
MIEC NIE ZOSTAL Y UZNANE ZA DO 

STATECZNE. 
W tyeh warunkach okazało si e, że 

odkładanie posiedzenia rady Ugi Naro­
dów nie byłoby celowe. Nadzwyczajna 
sesia rady Ligi Narodów odbędzie się 
przeto, jak było przewidziane. w sobo­
tę. Obrady rozpoczną się o Ił-ej przed 
południem. 

GWAŁCENIE ART. 42 i 43 TRAKTA- F·· t d I 
TU WERSALSKIE~O i PAKTU LO- r a n CJ a J e s z a . o w o o n a 

KARNENSKIEGO. 

obrad londyńskich W s~r~wle tej ma wypowiedzieć się ~a- Z przebl-egu wczoraJ·szy·ch 
da LIgI Narodów na wniosek franc]l I , 
Belgii .• Dla ba!dzlej pełnego zbada~la I ' - Londyn, 12 marca. l Kota francuskie są naogót zadowolo-' cy nie zajmą stanowiska zadawalające-
sytuac!1 pierwsI deleg~cl W. Br~tanji, (PAT) W sprawie odpowiedzi nie- ne z konferencji lokarneńskiej, która - go. 
franc]l, Włoch i BelgJi zebrali SIę na- , mieckiej na pytanie min. Edena agencja ljak podkreślają - była poświęcona Według słów min. flandina, o dzisiej­
stępnie jako ścisły komitet. Komitet ten. Reutera podaje, iż jest rzeczą oczywi-Iściśle rozstrzygnięciu zasadniczej kwe- szem memorandum niemieckiem nie by­
obradować będzie ponownie iutro w stą, że odpowiedź ta, aczkolwiek ujęta I stH, dotyczącej pogwałcenia paktu 10- lo wcale ,mowy na konferencji. Koła 
piątek o godz. 11.30. I w słowa pojednawcze, nie przyjmuje' karneńskiego. Koła francuskie dają wy- francuskie stwierdzają pozatem, że po­

Konferencia Edena 
z amb. Hoeschem 

dwuch specjalnych warunków, wysu-: raz zadowoleniu, że osią"nięto porozu- rozumienie osiągnięte pomiędzy sygna­
niętych przez Edena, a mianowicie synt- I mienie w kwestji, stwierdzenia pogwał- tarjuszami Lokarna na konferencji obec­
bolicznej ewakuacji i zobowiązania się \ cenia, co uważają za zdecydowany nej, nie mogłoby być w żadnym razie 
do nie wznoszenia fortyfikacyj w Nad- krok naprzód. uważane za ostateczne i że całkowita 

W uzupelnienju komunikatu o dzisiej renji w okresie rokowań. Ten doniosły francla stoi na stanowisku, że nie- decyzja i ewentualna odpowiedzialność 
szej konferencji mocarstw udzielono fakt, jak również ton nieufności w ogło- możliwe są jakiekolwiek rokowania, do- za nią spoczywa w rękach rady Ligi 
prasie następujących wyjaśnień: szonem dziś popołudniu w Berlinie me- póki stan prawny nie został przywró- W ten sposób cała sp'rawa wkrocze-

. . " morandum niemieckiem zdaje się wska- eony. Przedmiotem badania jest obec- nia wojsk nicmieckich do Nadrenji po-
yvczoraJ wI.ec~orelJ1} po posiedzenIu zywać na to, iż sytuacja nic nie stra- nie, do jakich zarządzeń będzie można zostaje ściśle - jak tego zawsze pra-

g.abmet~ brytYJskIego, mm. Eden zapro elła ze swej powagi. I uciec się za wspólną zgodą jeżeli Niem- gnęła francja w ramach Ligi Narodów. 
sił do sIebie ambasadora-niemieckiego ' 

von Hoescha I poinformował go ofi- S t f k · t f · k ł 
cjalnie o mającem nastąpić nazajutrz ze n a r a n c u S I r a y I· o w Ci 
braniu państw lokarneńskich. Min. Eden I 
oświadczył, że rząd brytyjski zwraca , k t S t - I b - - k ,. ł ' się do kanclerza Hitlera, aby nainajpręl pa zowie am. o rzymlą Wlę SZOSClą g osow 
dzej uczynił dobrowolny gest, mogący , Paryż, 12 marca. cy traktatu lokarneńskiego - oświad- przeciwko paktowi, lecz tylko pow-
się przyczynić do ułatwienia porozumie (PAT) DZI'sl'ej'sze posl'edzenl'e senatu ł B i d I t • d ńł . S t . d d czy sen. erellger - po wprowa ze-I s rzyma SIę o e osowama. ena or 
nia mIę zynaro owego. poświęcone było niemal w całości spra- niu przez nich wojsk do strefy zdemi- Berenger postawił wówczas wniosek u-

Min. Eden wystąpił z projektem ta- wie ratyfikacii paktu francusko - so- litaryzowanej, senat francuski nie może: znania nagłości sprawy, który został 
kiego dobrowolnego przyczynien~ się I wieckiego. Przypomnieć należy, że po dawać nawet pozorów, że ustępuje pod I przyjęty niemal jednomyślnie, . bo tylko 
Niemiec do osiągnięcia załatwienia spra wpisaniu tej sprawy na porządek dzien- presją obcego mocarstwa I zrzeka się i 5 czy 6 głosów było przeciwnych. Na­
wy, a mianowicie, aby dowieść dobrei ny obrad senatu dwaj senatorowie, a wyznaczonej oddawna dyskusjl nad : stępnie w obszernym referacie przed­
woL Niemiec pożądanem byłoby, mianowicie Lemery i Henri Haye zgło- proJektami." l stawił opinję komisji spraw zagranicz-
ABY KANCLERZ HITLER WYCOfAL sili wnioski o odroczenie obrad nad pro- W odpowiedzi na to zarówno sen . . nych sen. Je Trocquer. 
WOJSKA NIEMIECKIE Z NADRENJI iektem, zmierzając w ten sposób do liaye, jak i sen. Lemery oświadczyli, l W imieniu rządu zabierał gtos w 
pozostawia"ac tylko Jniewielką n~ść I uniem~żłiwienia ratyfikacji w obecnej że a~zkolwiek w dalszym ciągu są p~ze- ~ dys~usji minis~~r. Paul- Boncour, który 

• 1", ois t c I i o- kadencJi. ciwmkami paktu francusko - sowlec- dopIero po dZISiejszych obradach sena-
"symbQ!!cl!Hl . aby rW 

• k d~ ~Skli e. p i I Na początku dziSiejszego posiedzenia kiego, jednakże wobec kroku Niemiec tu uda się do Londynu, jako drugi dele. 
Wf lętksf.1:~t Ił aby . . st ~f~ 11: en kreJ n.e ' przewodniczący komisji spraw zagranicz nie chcąc dawać światu widowiska roz- gat rządu francuskiego na sesję rady 
or y 1.LOW~ c'pn.l! mmel p zez o es. o i nych senatu sen. Berenger zwrócił się darcia wewnętrznego w społeczelJstwie Ligi Narodów. 

kowan ~ad ewentuah}ym p.aktem l ure- l do obu senatorów z apelem, prosząc ich francuskiem j wycofują swoje wnioski, I Pary ż, 12 marca. 
gulowantem st05unkow międzynarodo· w imieniu catej komisji, aby wycofali I podporządkowując się woli większości! (PAT) Senat uchwalił ratyfikację 
.wych. I swoie wnioski... l Scn. Lemery dodat pozatem, że pój- paktu francusko - sowIeckiego 233 2ło~ 
~ Taki cobrowolr:y j' rol. nc:nicc ~ta- ' Naz"jutrz po rozcarciu przez Niem- dzic tak daleko, iż nie będzie głosował : sami przeciwko 52. 
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_ grożą całej Europie! 
Oficjalny komunikat rządu niemieckiego zapowiada nieustępliwość 

Rzeszy i zawiera groźby pod adresem mocarstw europejskich 
Zapowiedź „honorowego odosobnienia" 

du francuskiego wszelki. pozór uciąz" 
wego faktu dokonanego, czy tez z a g r " . 
żenią, rząd Rzeszy przeprowadził P? 

Berlin, 12 marca. 
(PAT) Niemieckie-Biuro Informacyj­

ne ogłasza następujący komunikat: W 
zwjązku z różnemi wiadomościami pra­
sowymi oraz oświadczeniami zagranicz­
nych mężów stanu,' urzędowo komuni­
kują: . 
I 1) Francja przed paktem lokarneń-
skim zawarła sojusze wojskowe, które 
mają działać w razie napaści Niemiec 
na:Francję: Są to sojusze z Belgją, Cze­
chosłowacją i Polską. 

Ponieważ te sojusze, według infor­
macji rządu francuskiego i innych rzą­
dów, posiadały charakter obronny, a 
Niemcy nie mają żadnych agresywnych 
zamiarów ani w stosunku do Francji, 
ani wobec innych państw, przeto Rze­
sza niemiecka uważała, iż sojusze te 
nie znajdują się w sprzeczności z paktem 
lokarneńskim i dlatego były przez uią 
akceptowane. 

2) Francja po zawarciu pokoju, zgro­
madziła na granicy niemieckiej wielkie 
ilości wojsk. Na granicy francuskiej zbu 
dowano potężne fortyfikacje, jakich 
świat dotychczas nie widział. Wojsko­
we autorytety wszystkich państw zgo­
dne są co do tego, że atak przeciwko 
tym fortyfikacjom byłby beznadziejny. 
Zważywszy jednak, że Niemcy nie ży­
wią przeciwko Francji żadnych zamia­
rów agresywnych, nie podnosiły one 
i nie podnoszą przeciwko temu żadnych 
zarzutów. 

o) Francja zawarła nowy 

Sojusz wojskowy 
ze Związkiem Sowieckim 

^a^ f f le 'Wó T ' 'S6Juśzu nie 

POŁOWĘ ŚWIATA. 
Wobec tego rząd Rzeszy oświadcza 

na to co następuje: 

Propozycje Niemiec 
Niemcy obsadziły własny obszar 

szczupłą załogą przedewszystkiem głów 
nie dlatego, aby francuskiemu rządowi, 
a zwłaszcza narodowi francuskiemu nic 
dać żadnego pretekstu do obawy, że 
Niemcy wywierają na Francję jakikol­
wiek nacisk, aby doprowadzić do ro­
kowań w niedogodnych okolicznościach. 
Pozatem Niemcy uczyniły najbardziej 
wspaniałomyślną propozycję, mającą na 
celu pacyfikację Europy. Propozycja ta 
nabiera specjalnego znaczenia przez to, 
że pochodzi od niemieckiego rządu na­

rodowego, posiadającego całkowite za-
! ufanie narodu i który przez to działa z 
najwyższego zlecenia tego narodu. 

Propozycja niemiecka nabierze hi­
storycznego znaczenia, tylko pod wa­
runkiem, że musi to być pierwszy ogól­
no - europejski układ, od czasu trakta­
tu wersalskiego, który zawarty zosta­
nie bez jakiegokolwiek przymusu na 

wtóry przedstawione jako nieprawdziwe 
i jako nieodpowiadające 'rzeczywisto­
ści. W końcu jednak, stało się powszech 
nie wiadoiueui, że tego rodzaju układ 
wojskowy istnieje. 

Sojusz francusko - sowiecki został 
inaczej sformułowany niż specjalne u-
klady irancusko - polskie i francusko -
czeskie. Sojusz francusko - sowiecki 
przewiduje możność określenia napast­
nika i pomocy także przez własną de­
cyzję stron, zawierających układ bez 
względu na orzeczenie rady Ligi Naro­
dów, lub na stanowisko sygnatariuszy 
paktu lokarneńskiego. 

Bezpieczeństwo Francji 
gwarantu e połowa świata 
Wytworzyła się taka sytuacja: Fran­

cja dla obrony swej niepodległości, któ­
ra, jej zdaniem, została zagrożona: 1) 
Zbudowała na granicy niemieckiej sieć 
fortyiikacyj tak potężną, jakiej świat 
dotychczas nie widział, 

2) Jako gwarancja nienaruszalności 
Francji, zostały prawnie połączone na­
stępujące państwa: W. Brytania ze ! U Czestników f który nie będzie zawie-
wszystkiemi swemi siłami na lądzie I W żadnych nowych dyskryminacyj 
morzu, Wiochy, Belgja, Polska, Czecho-Ij i ;, jakiegokolwiek państwa. 
Słowacja, Rosja z przeszło 17 milionami i j e s t to nieodzowny, warunek, jeśli 
żołnierzy i sama Francja. Państwa te 'propozycja ta ma być skuteczna i szcze-
posiadają w czasie pokoju anuje, prze- ń r } w a . faleinćy mogły bowiem obrać i 
kraczające razem 3 miljony ludzi. ! i , m v 5 p 0 s ó b działania: mianowicie trak-

W CZASU: WOJNY S1LY ZBRÓJ- tat locarneński, który został faktycznie 
NE TYCH PAŃSTW WYNOSZĄ OKO- przekreślony przez pakt francusko - SO­
LO 30 MlL jONÓW. | wiecki i uznać za wygasły również i 

Niezależnie od tych niebywałych dla Niemiec i wtedy zrezygnowawszy 
i jedynych w historji gwarancyj, Fran-jz bezpośredniego obsadzenia, wojskiem 

uowne uzbrojenie swego własnego O B * 

«ftla ^w iadc^a , że jRolrzebuje -ppzatejn 
dla swego bezpieczeństwa oprócz najpó-

od przyszłych orzeczeń Ligio. Warodowr teżmeisz^o ^:;ś\v-]ecle rla1kuclia forty-
ale OG rozstrzygnięć, odpowiadających [ikacyj także strefy niemieckiej, która 
własnemu interesowi. Ten nowy sojusz;będąc zdemilitaryzowaiia jest otwarta 
posiana;Swój specjalny charakter przez ; t e m s a m e i n d | a k a ż d e j n a p a ś c i . 
to iz niewątpliwie idcologja obecnego Francja oświadcza dalej, że dekla-
\istroju w Rosji nietylko teoretycznie, r a C j a niemiecka o naruszeniu paktu lo-
ale i w rzeczywistości zmierza do swia- karneńskiego przez Francję, że przy­
łowu rewolucji t. zn. rozpowszechnia wrócenie przez Niemcy własnych su-
Imperjalistyczne i agresywne hasła. |werennych praw na obszarze Rzeszy, że 

Fra-icja miała jako gwarantów swe- wkroczenie 19 bataljonów, są czynnlka-

strefy nadreńskiej, po /mobilizowaniu i 
wykorzystaniu własnych sit narodo­
wych wycofać .się od jakiejkolwiek 
współpracy z Europą. 

"Rząd Rzeszy nie poszedł jednak dro­
gą, prowadzącą do dalszego negatywne­
go skłócenia Europy, lecz wolał przed­
stawić 

wielk" konstruktywny plan, 
którego celem byłoby ostateczne uspo 

szaru w formie, która faktycznie może 
być uznaną tylko za symboliczną. 

Rząd Rzeszy gotów, jest w dalszy"1 

biągu, jeśli to* będzie uznane za poż.y 
teczne, zobowiązać się, na czas trwania 
układów, nieprzeprowadzać . pod ty*11 

względem żadnych zmian pod warufl* 
kiem analogicznego zobowiązania z e 

strony francuskiej i belgijskiej. 

Rzesza nie rezygnuje 
z praw suwerennych nad 

Nadrenją 
Rząd Rzeszy nie zrezygnuje jednaj* 

pod żadnym warunkiem z jakichkolwiek 
praw suwerennych, będąc przekonany! 
że przyszłe uspokojenie Europy oparte 
byłoby znów na takich wymuszonym1 

rezygnacjach, a tem samem moralńyc'1 

dyskryminacjach, które w następstwie 
przynoszą z jednej strony zarodek ha»* 
by, z drugiej — ukryte niezadowolenie' 

Rząd niemiecki nie dąży do zawal1' 
cia układów, które zewnętrznie i we* 
wnętrznie są sprzeczne z dobrą wia* a 

i nakładają obciążenia natury moralne 
na narady, mające poczucie godności' ' 
honoru. 

Rząd Rzeszy dąży do stworzenia 
prawdziwego uspokojenia Europy fla 

najbliższe ćwierć wieku i to takiego u* 
spokojenia, które będzie miało cechy 
bezwzględnego ładu prawnego, oparte* 
go na nieprzymuszonych postanowię* 
niacli równouprawnionych narodów ' 
państw Europy.,Tylko. to,_co będzie pod* 
pliamj'- ;.)>bicHemi %a^;ftatt i ł -rabze ' -być 

j r fk^dbbwiadające^.czuciu honoru n a " 
rodowego dotrzymane' i będzie'dotrzy* 
mano,, zwłaszcza jeśli chodzi' o- Niemcy-

Jeśli jednak wyżej wyluszczony P 0 ' 
gląd nie zostanie przyjęty przez i n , , e 

rządy, wtedy oczywiście 
RZĄD "NIEMIECKI COFNIE SWE 

PROPOZYCJE, 

.gr: bezpieczeństwa: a) siebie samą, t. 
zn. okoto 100 miljonów ludzi w metro­
polii i kolonjach, b) W. Brytanję, c) Bel-

.Kjęd) Polskę, c) Czechosłowację. Dzię­
ki traktatowi w Locarno do grona mo-

. carstw, gwarancyjnych dołączyły .się 
także w końcu Włochy. 

4) Do tych wszystkich niespotyka­
nych dotychczas w historji gwarancyj 
nienaruszalności państwa, Francja u-
ważała pozatem za konieczne dołączyć 
poparcie państwa sowieckiego z jego 
przeszło 175 milionami ludności. W 
związku z tem, należy zauważyć, że 
Niemcy nie dały nigdy najmniejszego 
powodu do wniosków, iż zagrażają 
Francji. Niemcy nie podniosły żadnego 
zarzutu przeciwko zbrojeniom defeu-

' żywnym, które Francja uważa za ko­
nieczne podjąć dla swego bezpieczeń­
stwa, ponieważ nje miały one w zupeł­
ności zamiarów napastniczych, ani nie 
wysuwały żadnych zastrzeżeii wobec 
francuskich zarządzeń ochronnych. 

Jeżeli zaś Francja uważała za po 

mi, zagrażającemi 
Francji, 

ZAGWARANTOWANEMU 

bezpieczeństwu 

PRZEZ 

kojenie kontynentu. I^ząd Rzeszy nie i opierając się na zaufaniu, wierności 
chce niczego więcej, jak t^lko wejść z ofiarności narodu niemieckiego wył"* 
Francją i TANEM! europejśkiemi mocar-,rze raczej honorowe odosobnienie, »>* 
stwami w układy nad realizacją tego dalsze bytowanie, jako upośledzony « a ' 
planu. Aby zaś usunąć z psychiki naro-lrćd w zespole innych narodów. 

H i t l e r d a j e . . . s ł o w o h o n o r u , 
że dotrzyma zobowiązań, o ile Francja zgodzi się na pakt o nieagresji 

zrezygnować ze swej suwerennos 
częścią swych obszarów, 

ścl » a f l 

„Zapewniani, że nic, ale to bezw a ' 
runkowo nic, ule będzie w stanie sk' 0 ] 
nić nas do rezygnacji z tej suwerefl' 
ności". Następnie kanclerz zwrócił sJ* 
pod adresem świata z apelem, aby P r Z^ 
ją! jego propozycje ćwlerćwiekowe^ 
pokoju, zaznaczając, że występuje Jaj4 

powiernik i obrońca interesów naród11, 

który może postawić taką propozyc'^ 
ale wszak nie będzie wiecznie i ule ^ 
sze znajdzie się w Niemczach ktoś. k' 0 

będzie mógł wystąpić z taka ofer'iJj 
Gdyby propozycja została od rzuc i 
kanclerz nie będzie jej już row^*"7- , 
Wkońcu kanclerz zapewnia honorei" 

Berlin, 12 marca. | re znajdowały się dawniej w stanie god' wych słowach obraz spustoszenia Nie* 
(PAT) Dziś wieczorem kanclerz nym pożałowania. mieć, jako cel dążeń komunizmu. Nie1"'' 

Oto dwa narody, oświadczył z naci cy nie chciałyby po raz drugi'oparzy 0 

skiem Hitler, które są rzeczywistością ,i się na takich eksperymentach. i™ 
mądrze postąpią je^li zagospodarują siej wielkie mocarstwo Niemcy nie n,0?ij 
zgodnie obok siebie. 

Kanclerz zapewnił dalej, że pragnie 
zastosować taką samą zasadę na Zacho 
dzie, gdzie również musi ustąpić pojęcie 
„dziedzicznej nienawiści". Wierzy on 
w triumf zrozumienia. Jako nacjonali­
stą niemiecki dąży do syntezy między 
prawami Niemiec i Francji przy zacho­
waniu pełnego równouprawnienia. Mię­
dzy obu narodami leży ciężar przeszło­
ści, ale wiekowe walki nie mogą trwać 
dalej. 

Hitler wygłosił w Karlsruhe wielką ino 
wę polityczną, ' inaugurując kampanję 
plebiscytową na pograniczu zachodniem 
Niemiec. 

Główną część wywodów wypowie­
dzianych z wielką siłą i namiętnością, 
poświęcił kanclerz uzasadnieniu swej 
polityki zagranicznej,- podkreślając, że 
idea pokojowej i rozsądnej współpracy 
z sąsiadami Niemiec została wcielona 
w życie na jednym z najważniejszych 
odcinków. 

Przed trzema laty mianowicie, gdy 
J A K I C H K O L W I E K ^ N I E M I E C K O - p o l s k i e były jesz 

• , , n N „ M , i ^ Chip nn 7-iwirciu traktatu C z e zupełnie złe, starał sic kanclerz c ,_ „ . 
T n Ł S s k l c S lesze" nóSS zabeznie- l ikwidowanie przeszłości i udało mu Skolci kanclerz przeszedł do sprawy 
S t ,1 i i S S i si« to dzięki zrozumieniu, z jakiem spot remilitaryzacji Nadrenji. oświadczając, 
' ^ M ^ ^ M M M ^ «SH? U WLE,K,ER0 M<?ŻA S T A N » P O , S K I - Ż E NICMC^DLA KTÓRYCH OAKT' 
o tern uprzednio mocarstwom lokarneń­
skim, ażeby dać możność podjęcia próby 
włączenia tych nowych zabezpieczeń do 
"traktatu lokarneńskiego, względnie do­
prowadzić do ich zupełnego z tym trak­
tatem uzgodnienia 

locarnen-
Doprowadzono do powolnego zbliżenia ski połączony był z ciężka ofiarą, mi 
między obu narodami, które z czasem czały dopóty dopóki 

czasie po obn stronach nie będą ludzie F Y S ^ S ^ ^ Z 6 ^ ^ ^ 
, nogi poprostu zrozumieć, skąd się wzię kanclerz podniósł swój k s o £ l 2 

Pierwszym wiadomościom, które po- ' ta dawniej pojęcie „tradycyjnej nieprzy c/y Wiemv c/e™ J n , ! ! S R ? W 

jaw.Iy się na wiosnę r. 1935 o układzie Jaźni", rzekomo istniejącej między Niem 1 dodał - | C H S ^ S I L Z 7 ~ " i wez^niem do naród. 
— ; . . . . . czejjo niicckicjjo, aby przez klosownnic ^*s<1 

Mowę, przerywana często erltuw^ 
stycznemi owacjami zebranych, *aKP 

Jn " l C 

wojskowym między Francją a Rosją so - ; caml | Polską. 
wieeką początkowo zaprzeczono. Gdy i Udało się oczyścić i znormalizować 
następnie w izbic francuskiej dcp. Ar- atmosferę współżycia z korzyścią dla 
chiinbaud oświadczy!, że Rosja zobo- obu narodów. Kanclerz wierzy, żc z tc-
wiązala sJ.ę oddać do dyspozycji Fran- go stanu skorzystają przedewszystkiem. 
cji całą swą armję, zostało to po raz gospodarstwa niemieckie i polskie, któ- wnętrznem Hitler nakreślił w jaskra- miecki. 

to. do czego dzit, czy polityka kanclerza broni tia^. 
ladto dobrze życie interesów niemieckich. W .„ „ 

sobie życzy Francja. Ale to. 
dąży bolszewizm, jest aż nac. 
znane. Wszystko to przeżyliśmy we ciężkiej i poważnej chwili, kanclerz 1 . 
własnym kraju. ko wódz pragnie wrócić do źródła s*** 

Z nictajonem wzburzeniem wc- siły, jakiem właśnie jest naród 1 , 1 0 

D, 
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Vynik wczorajszych konferency) z przemysłowcami 

POROZUMIENIA JESZCZE NIE OSIĄGNIĘTO 
Przemysłowcy odmówili podpisania dodatkowej umowy, uznając to za nieuzasadnione. — 
Przemysłowcy twierdzą, że umowę złamali włókniarze, rozpoczynając strajk bez wypowiedzenia 

Dalsze pertraktacje odbędą się w sobotę w Warszawie 
rzędzie wojewódzkim, przy udziale w i - wano nie pracują, a małe zakłady prze-,któiej wzięli udział przedstawiciele sto 

i~a„ . . M A m „ „ i „ hn im! w.nr7V5;zenJa fabrykantów przemysłu 
Wczoraj przybył do Łodzi ponownie 

dyrektor departamentu w minister­
stwie opieki społecznej oraz główny 
inspektor pracy p. Klott, celem prowa­
dzenia dalszych pertraktacji w sprawie 
'•kwidacji strejku włókniarzy. 
_ O godz. 12-ej w poł. odbyła się w u-

cewojewody Potockiego oraz okręgowe myślowe, które nigdy umowy nic bono 
go inspektora pracy inż. Wyrzykowskie. rowaly, po cichu kontynuują swoją 
go konferencja z przedstawicielami czte pracę. 
rech organizacyj przemysłowych, której _ _ _ _ « „ • _ « « - • , „ N HNŁNIP7VPH 
zawarły umowy zbiorowe w roku 1933|Q POStUla iaCl I rOPOILILCZYDLL 

Dnia 13 marca 1915 roku zostało w 
Lodzi ostatecznie zlikwidowane sadow­
nictwo przy ówczesnej Milicji Obywa­
telskiej, powołanej przez społeczeństwo. 
'odzkie w pierwszych dniach wojny, wał się, dlaczego ' przemysłowcy nie 

— wielkiego przemysłu, krajowego 
związku, związku wykończani i far-
biani, oraz związku farbiani zarobko­
wych. Narada z pozostałemi organiza­
cjami gospodarczemi, które podpisały 
umowę w terminie późniejszym, odby­
ła się dopiero po konferencji pierwszej. 

Na wstępie insp. Klott zaintereso 

Przedstawiciele przemysłu zwrócili 
też uwagę na fatalne skutki strejku. 
Wskazali oni, że w obecnych warun­
kach jest niemożliwością prowadzić fa­
bryki przez sześć dni w tygodniu. Peł­
ne uruchomienie jest możliwe tylko 
wówczas, gdy są zamówienia. Teraz 
właśnie były zamówienia, a ponieważ 
robotnicy zastrejkowali — zamówienia 
te przeniesione zostały do Bielska. W 
ten sposób stracił* na strejku nietylko 
przemysł łódzki, ale przedewszystklem 

kwiatowej (sierpień 1914). Wobec ewu-' chcieli pertraktować bezpośrednio ze 
kuacji sadownictwa rosyjskiego zaszła związkami, gdyż w ten sposób MOŻNA 
Potrzeba zorganizowania nowej, opartej było nie dopuścić do strejku. Ponieważ, n r 7 P l l l v , 
o czynniki obywatelskie jurysdykcji pol- jednak już to sle.stało, wzywa on . ^ I f f l ^ Ł T ^ R T S SATPTBAWIU SIŚ 
S k ł e l - , n y s ł ; F.b.y Z F D Z " s i <? P r z y ^ ć Postulaty, i n o ż l l w o ś c , z w i e k s z e n i a swych zarob-

robo NLKÓW TEM SAMEM doprowadził • k f i , n e m u r u c h 0 I n l e n l u fabryk, 
do LIKWIDACJI zatargu. N a z a p y t a n i e i n s p . K l o t t a c z v p r z e -
StdnOWIShO prZBIHySłOU/COU/ mysi zgodzi się obecnie na przyjęcie po 

P r 7 e d s t a w i c i e l e wszystkich cztere-h s t u l a t ó w " lo tn iczych, przedstawiciele 
rTzeastawicieie wszystKicn cztere.n p r z e m y s j u odparli, iż postu atv te są 

dwojakie: niektóre zmierzają DO POD-

Przy każdej dzielnicy Milicji istniał 
referat prawny, rozstrzygający spory, 
wymierzający kary Ud. Na miejsce zli­
kwidowanych sadów obywatelskich pol­
skich okupanci niemieccy wprowadzili 
sądownictwo niemieckie. 

Adwokatom łódzkim w sadach nie­
mieckich nie wolno było występować, 

nlenadające się wogóle do dyskusji. U-1 s t Q j n g s t a n o w l s k u , i z w a r t o ś c realna 

X 1 6 W U O l U V * J V i v i v »T o fc / .y ^ " n v . . v • 

związków przemysłowych w odpowie dzi oświadczyli, iż nie godzili sle na u w ^ J W f t ' ' c - 1 

pertraktacje z tych względów. Iż uwa- w y z k I P ł a c > '"ne zaś - do potwierdzę-
Woted'"Memcv~i R ^ v Va„ tnbl ż a j a wysunięte postulaty przez związki n * a s t . a n u r z e c z y « Przewidzianego już w 
trwmIdo / ? f i7 ;nfcf / / f i » w o d o w e robotników za niecelowe i dotychczasowej umowie i ustawach 

toormm^a^ olnnan, ntanadaJace sie wogóle do dyskusji. U - j ! ^ * ? " C T 1 1 . £
R Z E M Y S Ł 

"opwmzMlt. powstań ch przy okupani zbiorowa bvła nr?7 nirh n l k n 1 s t o ! "a stanowisku, iż wartość realna 
tach, t, zw. sadów koronnych. mowa zoiorowa oyta przz men całko- • - . . . . . . s t n c l i n k i i do 

- - l w i c * dotrzymywana, a przeciwnie, nie p i a c w

t , ~ n w , H , e , c " e l w s

J J 0 S u n K " ™ 
dotrzymywały jej od pierwsze! niemal r ° h u l 9 . 2 8 w y n o s l P r o c ; - i e w c h w . I ! 

chwili związki zawodowe robotników, i ̂ f " * ! . 8 d y, wszystko zmierza ku obnl 
Wytworzyła się bowiem tego rodzańt ż e n ' u c e ? ' n I e - i

r a 0 ? e by$ ? l o w y 0 p o d ; 
sytuacja, że gdy jakaś firma zrzeszona 1 , w y z c e P ł a c - , z ł y c h względów przemysł 
naruszyła umowę zbiorowa 1 robotnicy • £ a egorycznie odrzuca te żądania rę­
czy bezpośrednio czy za pośrednie-1 b o t n i c z e . które zmierzają ku podwyżce 
twem inspekcji pracy zwracali się do p , a c ; e ° d o Pozostałych żądań prze-

ązku przemysłowego — związek I m y s l . u w a z a - z e są one również nie do 
nr7viRcia. zdvż nie można żądać od 

^ K R O N I K A 
ZW1£ 

ł »r >M<.W» • pj. Zyjęcj a gdyż 
ten natychmiast ingerował i zmuszał, r z e m y s ł U ( a b y składał swój podpis na 

I - • . » • .. A. — 1 t _ i n swego członka do honorowania urno 
wy. A gdy robotnicy, należący do 
związków zawodowych godzili się pra­
cować za niższe od ustalonych stawki 
w nlezrzeszonych fabrykach — wtedy w iuBŁi łSM U i , ,vu • ' " — I Ł . J 'ze uwaza za leayne W I A S W I W E 'uiwmŁn 
związki zawodowe nie zmuszały ich do' n J e s p r a w y "spowodowanie wspólnej 
n n c i n c 7 n i i c h « » a to in s a m e m n r z v c z v - . . »»„ i „ „ u „ ł . . : i , posłuszeństwa, a tem samem przyczy 
niały się do łamania umowy. 

W dalszym ciągu 'Przedstawiciele 
przemysłu oświadczyli, że obecny 
strejk jest również złamaniem umowy 
ze strony robotników. Związki zawodo 
we bowiem nie wypowiedziały umowy 
zbiorowej, lecz bez wypowiedzenia pro! 

Dzla Krystyny P. M. 
Jutro Motyldy Kr, Wd. 

Wschód słońca 5 57 
Zachód słońca 17.35 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 7.36 
Długość dnia 11.40 
Przybyło dnia 3.53 

Drobne wiadomości 
PRZEDSTAWICIELE MINISTERSTWA W. 

R- i O. P. w osobach pp. Janiczka, Majewskiego 
' Rączka przybyli wczoraj do Łodzi, celem za­
poznania się z oświatą pozaszkolną, zorganizo­
waną przez zarząd miejski w Łodzi. Po odby­
ciu konferencji z przedstawicielami wydziału 
°światy i kultury i zapoznaniu sie. z pracami w 
tym kierunku w Łodzi, delegacja wróciła do 
Warszawy. 

+ * 
KONTROLA MIESZKAŃ DOZORCÓW DO­

MOWYCH w Łodzi odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, na skutek skarg związków zawodo­
wych dozorców. W wypadku, gdy właściciel' ~ - ; • 7---- - - - -
domu nie może dostarczyć dozorcy higieniczne- j w J a ^ y k a c h ^ V l ^ Ó T y C ^ ^ 
i° mieszkania, musi wypłacać mu ekwiwalent 
Pieniężny na mieszkanie wynajęte w najbliższem 
•ąsiedztwie. 

** 
REJESTRACJĘ OBYWATELI NIEMIEC-, 

KICH, zamieszkałych na terenie województwa 
łódzkiego rozpoczął wczoraj konsulat niemiecki 
W Łodzi. Ma to związek z zapowledzianemi j 
wyborami do Reichstagu, gdyż w myśl nowych 
Przepisów niemieckich, udział w wyborach mo-
£ą brać również obywatele niemieccy, zamiesz­
kali p 0 j a granicami Rzeszy. 

• • 
KARY ZA NIEZGŁOSZONE IMPREZY na-

tem, co już państwo postanowiło 1 co 
iuż uprzednio zostało podpisane. 

Wobec powyższego insp. Klott oś­
wiadczył przedstawicielom przemysłu, 
że uważa za jedyne właściwe rozwiążą 

warzyszenia fabrykantów przemysłu 
włókienniczego, związku przemysłu za­
robkowego, związku przędzalń zgrzeb-
nycii oraz związków przemysłowych ze 
Zduńskiej Woli, Pabjanic i Zgierza. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
przemysłu oświadczyli, że zdecydowa­
ni są uczynić wszystko, co leży w ich 
mocy. aby przyczynić sle do likwidacji 
strejku, jednakże nie mogą zgodzić się 
w żadnym wypadku na niektóre posu-
laty robotnicze, a mianowicie, na obo­
wiązek przyjmowania delegatów fa­
brycznych w pierwszym rzędzie do pra 
cy, na obliczanie płac jednostkowych 
przy akordach i na dopłatę 50-procento 
wą za pracę na dwóch krosnach. Zazna 
czyli przytem, że tylko w wypadku, je­
śli przedstawiciele władz zdołają przy­
czynić się do upowszechnienia umowy 
zbiorowej, t. zn. na objęcie nia również 
przemysłu niezrzeszonego — mogą ją 
oni honorować w całej rozciągłości. Do­
póki jednak umowa nie będzie obowią­
zywała przemysłu niezrzeszonego -— 
zrzeszony również nie będzie w stanie 
jej honorować. I wreszcie zapropono­
wali poprawkę do jednego z warunków 
robotniczych, dotyczącego pracy w so­
botę — ponieważ te związki przemysło 
we nie stosują stawek godzinowych, 
lecz dzienne, a tem samem płacą w so­
boty za 8-godzinny dzień pracy, pod­
czas gdy robotnicy pracują tylko 6 go­
dzin, aby wprowadzić godzinowe obli­
czenie, a wtedy przemysł nie będzie 
sprzeciwiał się utrzymywaniu t. zw. 
„angielskiej soboty". 
Na tem konferencja została zakończona 
przyczem i tu insp. Klott oświadczył, 
że w Warszawie odbędzie sie wspólna 
konferencja z robotnikami, na którą 
przemysłowcy zostaną zaproszeni. 

konferencji przemysłu 1 robotników, 
która winna się odbyć w Warszawie, 
na terenie ministerstwa opieki społecz­
nej. Prosi więc przemysłowców, by w 
naradzie tej udział wzięli i zgodzili się 
na bezpośrednie pertraktowanie z ro­
botnikami. Przemysłowcy oświadczyli 

zbiorowej, lecz bez wypowiedzenia pro. n a t - e w z a s a d z i e u w a ż a j ą . iż wspćl-
klamowaly strejk 1 wysunęły dodatko- ( n a k o n f e r e n c j a n i e da żadnego rezulta­

tu, jednak na życzenie władz rzado 
wych wyrażają zgodę na odbycie nara 

we żądania do umowy 
Zdaniem przemysłu, strejk powinien 

był mieć miejsce tylko w tych fabry­
kach nlezrzeszonych, które umowy nie 
podpisywały I do niej sie nie stosowały 
i wtedy byłby najskuteczniejszym środ 
kiem do osiągnięcia rezultatu. Rezultat 
bowiem strejku jest ten. że robotnicy 

dy i po zawiadomieniu ich o terminie— 
do Warszawy przybędą. 

Średni i drobny przemysł 
Bezpośrednio po tej konferencji, o 

godz. 3 po poł., odbyła się następna, w 

Matuje 
i k o n s e r w u j e c e r ę PUDER ABARID 

IV dniu imienin Marsz. Polski 
Pan Prezydent Rzplitej wygłosi przez radjo 

przemówienie żałobne 
WADTLZIT i r S Z Z » : L Ż , d n i u wczorajszym ustalony jużjna będzie podana w komunikacie Pol 
RZ»rf„ ,.*? o b e c ° ; e wydziai podatkowy « - . z o s t a ł p r 0 g r a m uroczystość w dnu 19 Iskiego Radja Pan Prezvdent R 7 e e 7 v 
»<du mie,skiego. Wczoraj dwaj organizatorzy ] _ w ^ z m a r J e g 0 W q _ ' p o s p

g

0 VeJ wygłosi przez S p S ó 
dza Narodu Józefa Piłsudskiego 

19 marca w katedrze św. Stanisła­
wa Kostki odprawiona zostanie żałob­
na Msza Święta za spokój duszy ś. p. 
Pierwszego Marszałka Polski. Uchwa-

j 165. zgiosic się wim..j}ą komitetu wykonawczego, postano-. 
« c z y 2 n l rocznika 1914 i starsi, niemahcy w ione zostało, że żadne, poza tem, aka- ne według specjalnego"zarządzenia i 

skn , u r c ' ! u , o w a n c , ; 0 st»s«nku cło służby woj- demje i szersze obchody żałobne tego 'nisterstwa oświaty. W wojsku program 
fc " " I r Z k i ' r JF , C R C N ' C 2'3' 5 > 8* ' 1 M ą u r z ^ d z a n e - I obchodu żałobnego ustali ministersfw" 

1 W dniu 18 marca wieczorem (godzi- spraw wojskowych. (i) 

ll>»Preż skazani już zostali na kary grzywny. — 
* * 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
p - K. U. Łódź - Miasto 1 urzędować będzie w 
dniu 16 bm- w lokalu wydziału wolskowego 
P"y ul. P!otrkowsklel 165. Zgłosić się winni 

wlenie, które będzie transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie polskie 

Przemówienie to nagrane zostanie na 
taśmę stillową i powtórzone dwukrot­
nie w dniu 19 marca. 

W szkołach obchody będą urządzo-

Włókniarze u insp. Klotta 
Jak widać z powyższego przebiegu 

obu narad — nie dały one pozytyw­
nych rezultatów. Wobec tego jednak, 
iż insp. Klott postanowił przenieść dal­
szy ciąg akcji medjacyjnej do Warsza­
wy, być może tam, na neutralnym tere­
nie, uda się doprowadzić do porozumie­
nia. 

By wyczerpać sprawę całkowicie, 
na godzinę 6 wiecz. zaproszono do urzę 
du wojewódzkiego przedstawicieli 
związków zawodowych robotników. 
Ta konferencja trwała krótko. Ograni­
czyła się tylko do tego, iż insp. Klott za 
komunikował robotnikom stanowisko 
przemysłu i obiecał, że na wspólnej kon 
ferencjl w Warszawie, która odbędzie 
się w dniach najbliższych postara się 
wpłynąć na przemysł, aby przyczynił 
się do zlikwidowania zatargu. Równo­
cześnie insp. Klott wezwał robotników 
do przerwania strejku, gdyż niezależnie 
od dalszego przebiegu akcji, władze rzą 
dowe postarają się doprowadzić tę spra 
wę do pomyślnego końca. 

Konferencja wspólna w minister­
stwie opieki społecznej odbędzie się w 
sobotę o godz. 12-ej w południe. 

Przedstawiciele robotników oświad­
czyli jednak, iż strejku nie przerwą do 
czasu wypełnienia ich postulatów, a 
zresztą pozostawią tę sprawę do roz­
strzygnięcia zebraniom delegatów fa­
brycznych. 

Bezpośrednio po tem insp. Klott o-
puśoił Łódź. 

** 
'Sytuacja strejkowa w ciągu dnia 

wczorajszego nie uległa żadnej zmianie. 
Unieruchomiony jest w dalszym ciągu 
cały przemysł w Łodzi i na prowincji. 
Tylko w Tomaszowie strejk częściowo 
się załamał. (i) 
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PRAWDA O ZWYCIĘSTWACH WŁOSKICH 
Sukcesy armii włoskiej są niewątpliwe, ale o decydującem 

zwycięstwie narazie mowy niema 

W dniu imienin naszej najukochańszej córki i siostry 

ś. 

Julkownik arrnii belgijskie] Ettienne r o k u t o dla opanowania 70-krotnle więk 
Valdez, b. instruktor armji abisyńsk ej,' ł « _ , . ł _ _ i „ _ „ „ . 
którego fachowe artykuły o sytuacji na " e g o terytorjum muszą p0swięclć,_ we-
froncie afrykańskim drukowaliśmy już, dług obliczeil arytmetycznych 3a lat. 
publikuje obecnie kolejny artykuł oma- Oczywiście tak liczyć nie można, ale te 
wajacy ostatnie duże zwycięstwa wio- c y f r y w s kazu ją wyraźnie, że jeśli ne-
dSSei SS\S&£ V

u s
 n l e b c d z i e c h c i a ł s

* Poddać, jeśli 
Boje, które rozegrały się w począ t - ' n i e zostanie zdradzony co nie jest wy­

kach marca, przyniosły wojskom wło- 1 kluczone, wojna wiosko - ablsyńska 
skim rzeczywiste sukcesy: pomogły im , n o ż e potrwać jeszcze wiele łat i nie dać 
zlikwidować niebezpieczeństwo, które takiego rezultatu, do jakiego dąży sztab 
od trzech miesięcy „wisiało" nad Ich wioski. 
tyłami 1 skrzydłami. Po zajęciu górne-' , Działania wojsk rasa Kassy i rasa 
go rejonu Tembienu i wyparciu stamtąd I m r u P ° d Tembien, w zupełności przy-
abisyńczyków, marszałek Badoglio Pormnały działania armji abisynskiej 
stworzył wreszcie sprzyjającą sytuację P? d. wodzą Menehka. Rasowie zapom-
dla dalszego marszu wgłąb kraju. Oczy- n i e l 1 zupełnie o tem, czemu ich uczyli 
wiście, zbliżający się okres dużych desz europejscy doradcy. Bądź zapomnieli, 
czów, i konieczność umocnienia zaję- £a.dź nie chcieli się do tego stosować, 
tych pozycji, skłoni niewątpliwie do- p ° t e J klęsce zmienią niewątpliwie swój 
wództwo włoskie do odroczenia więk- stosunek do doradców europejskich, 
szych operacyj do października. Ale to, 
co zostało obecnie dokonane, stworzy 
właśnie sprzyjające warunki dla prze­
czekania okresu deszczów. 

Wskutek ostatnich zwycięstw W ł o ­
chów, manewr abisyńczyków, którzy 
cofnęli się na froncie pod Amba Aladża, 
aby zaatakować skrzydło i tyły wło­
skiej armji z rejonu Tembien, nie udał 
się. Zwrócić należy uwagę, że informa­
cje o batalii pod Tembien pochodzą wy­
łącznie ze źródeł włoskich. Są jedno­
stronne i siłą rzeczy muszą być tenden 
cyjne. Jeśli się w dodatku wczyta w 
komunikaty sztabu włoskiego, trzeba 
nabrać przekonania, że rozbicie armji 
rasa Kassy — to tylko rozbicie 10.000 
ludzi, a więc mniej, niż jednej dywizji 
włoskiej liczącej 15.000 żołnierzy. Tak 
samo i druga grupa, rasa Imru, nie l i ­
czyła więcej niż 10.000 wojowników. 
Z tego należy wnioskować, że główne 
siły rasa Kassy, liczące według oficjal­
nych źródeł 100.000 wojowników, cof­
nęły się, a udział w bitwie wzięła tylko 
straż przednia, która też poniosła po­
rażkę. 

W tych warunkach nie można mó­
wić o zniszczeniu całej armji. W Abi­
synji, na 12 miljonów ludności, jest 3 
miliony mężczyzn, zdolnych do pełnie­
nia służby wojskowej. Jądro armji po­
zostało więc nietknięte. Nie negując 
więc wagi, pod względem strategicz­
nym, zwycięstwa pod Tembien, z dru­
giej strony nie można twierdzić o znisz­
czeniu wojsk abisyńskich, skłonnych do 
powstrzymania pochodu włochów 
wgłąb kraju. 

Nie ulega wątpliwości, że absiyń-
czycy popełnili wielki błąd, decydując 
się na wydanie walnej bitwy pod Tem­
bien.. Faktem jest, iż rasowie abisyńscy 
nie chcą słuchać rad ekspertów eu™-, właściciel składu papieru przy ul. Piotr 
pejsklch I rwą się do boju, nie bacząc * ° w ? ! e { , . 1 7 \ P

r z e s t £

* P
i ł J>r6g swego 

na jawną przewagę uzbrojenia w l 0 - !P r z .eds iębiorswa, z przerażeniem stw.er 
skiego. Zrozumiałą jest rzeczą, że t a k « j ; e C i u r z e m a g a z y n i e graso-

r ^ w ^ rSa"1 "wlK k o a S , tem e wielki nieład w 
rzystywali warunki terenowe i będą r „ , v t n I-AULI.. : n r ^ r W c ^ / c t u - i - m nH 
prowadzili wojnę partyzancka, włosi J g g $ « £ ^ P < ™ ^ a l g n 
nie dadzą sobie z nimi rady. W otwar- , a z

c

w y p r u t ą t f < c i 

tem polu ab.synczycy muszą ulec N a m i e j s c e b H p r z e d s t a w i c i e l e 

Batalja pod Tembien była dobrą w , a d Z j k t o r z y u s t a l i l i < J ż z , o d z I e J e d o . 
nauką dla rasów abisyńskich. ! s t a „ s l o d o p a r l e r o w e g o l o k a I „ G r u i ! i . 

Jak się jednak przedstawia sytuacją s a i p I e r w S z e g o piętra. Nad składem 
obecnie? O wygranej wojnie włos! j b i u r e m poszkodowanego mieściły się 
jeszcze mówić nie mogą. Do Addls , g a b lnety i poczekalnie lekarskie ubez-
Abeby prowadzi 800 kilometrów szcze-| p | e c z a | n j . Dopiero niedawno ubezpie-

Wątpliwe jest ,czy abisyńczycy będą 
chcieli narażać się na dalsze rozgro­
mienie przez wydanie otwartych bitew 
włochom. I jeśli obecnie cała ich takty­
ka polegać będzie na poprowadzeniu 
partyzantki — sprawa odrazu przyjmie 
zgoła inny obrót. 

Dlatego też komunikaty o zniszcze­
niu całych armij abisyńskich muszą być 
rozpatrywane przez lupę. W dalszym 
ciągu twierdzę, i moje zdanie podziela 
ją wybitni wojskowi europejscy, że Abi 
synja jest najtrudniejszym do zdobycia 
krajem na świecie. Mówi się teraz o per 
traktacjach pokojowych, jeśli dadzą 
one odpowiedni rezultat — wojna zo­
stanie zakończona. Jeśli nie — nieba­
wem usłyszymy zgoła odmienne wie­
ści z frontu afrykańskiego. 

Płk. Ettienne Valdez. 

Izabeli Musiałówny 
. . i M u s z a l s k i e j 

za spokój Jej duszy odbędzie się żałobna Msza Św. w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej w sobotę, dn. 14 marca o godz. 9-ej rano, na którą 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZICE I SIOSTRY. 

Dnia 11 marca 1936 r. o godz. 20.30, po ciężkich cierpieniach, opatrzona SS. Sakra­
mentami, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 36. 

Stanisława Lewandowska 
z domu WEIS. 

Wyprowadzenie zwłok, z domu żałoby przy ul Sosnowej Nr. 32, na cmentarz na 
Zarzewie odbędz e się dnia i4 b. m- o g. 16 na które zaprasza krewnych i znajomych 

MĄŻ Z DZIEĆMI. 

W ł a m a n i , » s k ł u l i „ , » 
przy ul. Piotrkowskiej 17. — Złodzieje roz­

pruli kasę i zabrali około 2 tys. zł. 
Wczoraj rano, gdy Izrael Grunis, 

golnie ciężkiej drogi. Trudności, jakie 
piętrzą się przed włochami są o wiele 
większe od tych trudności, jakie już zo­
stały pokonane. Aby zmusić przeciw­
nika do pokoju i do przyjęcia narzuco­
nych warunków, trzeba zniszczyć jego 
zdolność oporu. Ta zdolność jeszcze nie 
została zniszczona. Należy pamiętać, że 
przez zwycięstwo pod Tembien. włosi 
zajęli dopiero całkowicie prowincję 
Tigre. A Abisynia jest 10-krotiiie więk­
sza od Tigre. Cała przestrzeń Abisynji 
zajmuje około miljona kilometrów kwa­
dratowych, a prowincja Tigre, ktp>a 
jest obecnie w rękach włochów — za­
ledwie 15.000 kilometrów kwadrato­
wych. 

Jeśli mamy bawić się w paradoksy, 
można twierdzić następująco: jeśli dla 
zdobycia prowincji Tigre i pokonania 
pierwszych trudności włosi stracili pół 

czalnia, po ostatniej (ale oczywista nie 
najostaimejszej) reorganizacji zwolniła 

się do pustego pomieszczenia najpew­
niej w godzinach wieczorowych, i w no­
cy wybil i w poJiodze, a w suficie skła­
du Grunisa, duży otwór. Przez ten o-
twór opuścili się na linie do składu na 
parterze i tutaj, po splondrowariu szu­
flad, wycięli rakiem duży otwór w ka­
sie ogniotrwałej. Złoczyńcy wyszli tą 
samą drogą co przyszli z tą jedynie róż­
nicą, że do otworu przystawili sobie 
w drodze powrotne] już drabinę, znajdu­
jącą się w składzie. 

Grunis ocenia swe straty narazie 
na około 2 tys. złotych, w tem ponad 
tysiąc złotych w gotówce, reszta w 
wekslach i papierach wartościowych. 

Włamywacze byli fachowcami: pra­
cowali w rękawiczkach I śladów, które-
by mogły doprowadzić do ustalenia ich 

Imieniny p. woiewoflziny 
Krystyny Hauke-Nowakowe] 
W związku z przypadającemi w dniu 

dzisiejszym imieninami p. wojewodziny 
Krystyny Hauke - Nowakowej, odbył* 
się w dniu wczorajszym w lokalu Zwiąż* 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet uroczy­
stość składania życzeń przez placówki 
społeczne prowadzone przez Z. P. O. K-
pani wojewodzinie — jako przewodni* 
czącej. 

Z ramienia Zrzeszenia wojewódzkie­
go Z. P. O. K. składała życzenia p. Zo-
fja Szarkowska, w imieniu oddziału P> 
Romana Pachucka. Życzenia złożyły 
również ociemniałe dzieci Rodziny Ra-
djowej, które za pośrednictwem p. Hoff-
manowej przesłały solenizantce kwiaty« 

Najmilszą częścią uroczystości imie­
ninowych były życzenia składane przez 
najmłodsze wychowanki przedszkola > 
świetlic. 

Trzy i czteroletnie dzieci deklamo­
wały wierszyki i odegrały ładną ba­
jeczkę, wywołując powszechny podziw" 
zebranych. Życzenia złożyły również 
robotnice z koła Z. P. O. K. przy fabry­
ce I. K. Poznańskiego oraz delegatki 
kuchni robotniczej prowadzonej przy fa­
bryce Monopolu Tytuniowego. 

W serdecznych słowach podzięko­
wała pani wojewodzina za złożone Jej 
życzenia, wzywając młodzież do dalszej 
pracy dla dobra innych. 

Nasz reporter zanotował: 
Przy ulicy Licznej 4, w swem wlasnem mie­

szkaniu, zażyła subllmatu 1 zatruła się c'ężk5 
32-letnia Stanisława Rybakowa. Lekarz pogo-
tow a stwierdził stan groźny i skierował despe­
ratkę do szpitala. Powodem rozpaczliwego kro­
ku były n esnaski rodzinne-

* * 
* 

Z tramwaju zdążającego do Zgierza, wypadł 
koło posesji przy ulicy Zgierskiej 119 i odniósł 
szczęśliwe tylko powierzchowne obrażeni* 
14-Ietni Stanisław Z eliński, zamieszkały * 
Zgierzu. Lekarz pogotawia opatrzył chłopca f 
skierował go pod opiekę domowników. 

m * * 
W klatce schodowe] domu przy ulicy An­

drzeja 11 znaleźli lokat )rzy czteromiesięczne 
dziecko płci żeńskiej. Podrzutka skierowano do 
domu wychowawczego; matki poszukuje policja 

» 
Otto Bernatowicz, zam. przy ulicy Radwan- 1 

skiej 14, zameldował, że do jego mieszkana, W 
czasie nieobecności domowników, zakradli s!c 
złodzieje i przez nikogo niezaniepokDjenl wy­
nieśli garderobę, b:eliznę oraz 270 zl. w gotów 
ce, powodując stratę łącznie na 1100 złotych. 
Złodziei poszukuje policja. . 

• * 
Na ulcy Wólczańskiej zemdlał z wycień­

czenia i głodu 62-letni Abrani Ooldman, bez 
stałego miejsca zam eszkania. Lekarz pogoto­
wia skierował nieszczęśliwego, który od dwuch 
dni błąkał się bez jedzenia po mieście, do szpi­
tala zapasowego. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejsze] dyżurują następulące ap­

teki: J. Kahana (LimanowskiegD 80), S T r a * ' 
kowskie] (Brzezińska 56), J. Koprowskiego (No-
wonrejska 15), M. Rozenbluma (Sródmielska 
12), M- Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), L< 
Czyńskieg? (Rokicińska 53), H. Skwarczyńskie-
go) (Kątna 54). I. Sinieckiej (Rzgowska F9). 

nad pT'_dsiębiorstwem Grunis duży ic- identyczności, nie zostawili. Dochodze-
kal. który stoi pustkami. Kasiarze dostarinle jest w toku. 

Niezapomnianą bohaterkę 
„PARADY MIŁOŚCI" i 
„WESOŁEJ WDÓWKI" JEANETTE Mac DONALD 

ujrzyce wkrtóce w filmie 

KAPRYŚNA MARIETTA 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie] t 
Retkińskle] do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 41), 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
do 6 popolud?'.u. 

EUROPA 

Najciekawszy fi lm sezonu!!! 
W r. g ł . KAY FRANCIS 

RIALTO FRANCISZKA 0 M b * 
m n i . • v ... KATARZYNKA 

I seans 
II i I I I m 

bile 
rekordy 
W filmie p. i. 

nast. 
seanse 

I I I . 

8 5 u 
8 5 B L 1 > 3 tydzień? 
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...IOSEK O UBOJU RYTUALNYM 
Mzie zgłoszony na następnem posiedzeniu rady miejskiej.-Radną 

Rybicką zastąpi radny Dobrantz 
Park Ludowy nazwano Imieniem ś. p. Marsz. Piłsudskiego 
.Wczorajsze posiedzenie rady miej- i tern się wreszcie .tłumaczy, że w 
ff'ej rozpoczęło się w atmosferze wiel- okresie Jego nadchodzących imienin ra-
j'e2o zainteresowania. Przyczyniła się da miasta Łodzi jego imieniem nazwa-
„? 'ego zapowiedź wniosku o skasowa- ła największy w Polsce park. Do setek 
ule 

JJu 
™kusja. Oczekiwanie sensacji spotę- ambicją przyszłych rad miejskich be­
k a ł o się jeszcze wskutek akcji gmi- dzie, aby wszystko, co Jego imieniem 
Dy •-- « • — - i — i»- u.. _!_t.„„ 

. ' t gu zapOWICUZ WMiuatiu u anaauwa- la u a j w i ^ n a Ł y w i uiows i .u.n. ov.v.. 
? le uboju rytualnego w Lodzi i można tysięcy żywych pomników uczczenia 
"No przewidzieć, że nad tą sprawą roz- j Jego świetlanej pamięci wplotła nowy 
;'iile się ożywiona 1 bardzo ciekawa pomnik żywy. Niechże ambicją naszą, 

" y Wyznan iowe j ż y d o w s k i e j , k t ó r a chcąc n a z w a n o nos i ło c e c h y p iękna i c e l o w o -
Pokonać r a d n y c h o is toc ie ubo ju r y - śc i . Park Ludowy im. Marszałka Józe-
s i n e g o p r z e d pos iedzen iem s p o w o d o - la Piłsudskiego musi się stać naprawdę 
^ a ' a , za p o ś r e d n i c t w e m r. L i e b e r m a n a , parkiem ludowym I najpiękniejszą oa-
' ' H a mini^nAli MfcTircłlrinti r n r l m r r ł l \ \ 7 V - rrn n n i u l n l n a 1 7l0lp.nl W ł ndzl. ZaSta-

zupek1 enia ' przepracowania 
Następnie prez. Głazek komunikuje, 

że wpłynął wniosek nagły, aby przy 
planie zabrukowania miasta, na pierw-
szem miejscu postawić 

UL. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 
gdyż czas już najwyższy aby ulica ta 
otrzymała inne oblicze i została upo­
rządkowana. 

GaEopada wniosków 
Przystąpiono skolei do porządku 

, na miejscach wszystkich radnych wy- zą powietrza 1 zieleni w Lodzi. Zasta-
'^ono broszury p. t. „Prawda o żydów- j 
s,thn uboju rytualnym". 

W ostatniej chwili przed posiedze-, '» II.M,111111.1 tUWII I \'l 
"LENI d o w i e d z i a n o się, że ima w przyszio*ci ł vwn.u nu. moiscu . -
r'Rybicka zrezygnowała ze zgłoszenia na Piłsudskiego prawdziwego pomnika 

nówmy się nad faktem nietylko symbo­
licznego nadania nazwy — zbudźmy 
prze iewszystkiem w sobie chęci uczynię 
nia w przyszłości z parku Im. Marszał-

tego wniosku, 
™djął się natomiast tej misji r. Dobrantz, I 
Jfezes łódzkiego towarzystwa Opieki 
^ Zwierzętami, który zdecydowanie 
^stanowił domagać się zmiany syste­
mu uboju (Rozmowę z r. Dobrantzem na 

temat zamieszczamy poniżej) moty-
W|Jia.c to względami humanitarnemi. 

Wniosek nie został jednak zgłoszony, 
Ponieważ 
JJrez. Głazek zdjął z porządku dzienne­
GO sprawę regulaminu rzeźni miejskiej. 
•'Ofiieważ radny Dobrantz opracował 
^'ój wniosek jako uzupełnienie regula­
minu rzeźni — zapowiedział więc jego 
głoszenie, gdy sprawa ta ponownie się 
gajdzie na porządku dziennym jednego 
* najbliższych posiedzeń rady. 

Park im. Marszałka 
Piłsudskiego 

•Ha w trzeb mas ludowych Łodzi i chwl 
e tę uczcilmy przez powstanie i minu­
tę skupienia i ciszy. 

W ł ? y s c v i a d n i w. . . i ją z mie jsc . P o 
I d a n i J h:>!dti pamięc i w i e l k i e g o M a r ­

sza lka p rez . Głazek • aczyluje po r ządek 
- .z ie r r .y posiedzenia, k o m u n i k u j ą c , że 

sprawę regularnym rzeźni miejskiej 
zdejmie z porządku dziennego, 

f t f y ź i c g t u y m i n tom w y m a g a jeszcze u 

P R Z E C I W 
6 R Y P G E 
A N G I N I E 
J C H O R O B O M 
Z PBIEZiąBIENIA 

P O L S M C ' 'T-^Jr ^ -mi 

PAHACRIH 
d z i e n n e j Bez d y s k u s j i przyjęto do^wią | w n i o s e k | p nie zadawala J ^ a o M e 
domoścl sprawozdanie komisji rewizyj­
nej o wykonaniu budżetu na r. 1934-35, 
uchwalono zmiany w budżecie na rok 
1935-36, wprowadzono zmianę w statu­
cie nagrody m. Łodzi, iż suma nagrody 
wynosić będzie 5.000 zamiast 10.000, o-
raz uchwalono statut gazowni miejskiej. 

Następnie r. Dobrantz zreferował 
sprawę zwiększenia ruchu tramwajów 
w Łodzi, mianowicie linja „A" miałaby 
w nocy biec do Chojen, a linja „ B " do 
Widzewa ,zaś inne tramwaje innych l i ­
nii kursowałyby do stacji krańcowych 
do godz. 12 w nocy. 

R. Jaworowski oświadcza, że ten 

Rozmowa z r. Dobrantzem, 
który zapowiada zgłoszenie wniosku o ska­

sowaniu uboju rytualnego w Łodzi 

należy domagać się od dyrekcji KEL, 
aby uruchomiła jeszcze sześć linji dla 
wygody publiczności a to na podstawie 
artykułu 2-go koncesji, która powiada, 
że o ile w ciągu półtora roku KEŁ nie 
przeprowadzi jakiejś linji, wskazanej 
przez zarząd miejski, wówczas wolno 
oddać budowę i eksploatację tej linji po 
stronnej osobie. 

Naczelnik wydziału przedsiębiorstw 
miejskich Brzozowski oświadczył, że 
magistrat już nie raz wykorzystywał 
paragraf 2 koncesji 1 przed kilku laty 
zwrócił się do tramwajów domagając 
się przeprowadzenia szeregu linji, przy 
czem stwierdzić należy, że KEŁ stosuje 
się do zaleceń zarządu miejskiego, odda­
nie zaś komukolwiek częściowe! konce­
sji byłoby niemożliwe, bo któżby z ta­
kiej linji przechodzącej przez jedną uli­
cę korzystał. 

Wniosek r. Dobrantza uchwalono. 
Następnie dokonano_ wyboru człon-

Po nosiedzeniu rady zwróciliśmy się! Ponieważ wiedziałem, ze na warsz- R ó d n a d z o r c z e j G a z 0 w n i oraz Ka 
6or^b^oXm\\^ w sprawiłj tacie prac rady miejskiej znajduje się n i l w ł ł J wnAnrĄaoAw_ Dn ™dv nadzór 
przygotowywanego przez niego wnio-

' J , LSKU o skasowaniu uboju rytualnego w 
, Posiedzenie rozpoczęło SIĘ o goaz. . . . R D o bran tz oświadczył nam co 
?-45, Na wstępie prez. Głazek oswmd-; * 
J?ył, że na porządku dziennym znajduje j w j e , u , a t j a R o p r e z e s l o w a r z y . 
{! sprawa nadania Parkowi L«doweniu, zwierzętami w Łodzi 

k tóry jest zbudowany na Polesiu Kon-1 

tacie prac rady miejskiej znajduje się n a l i z a c j i j w o dociągów. Do rady nadzór 
regulamin rzeźni, opracowałem swoj ^ Q a z o w m - w e s z l i z r a m i e n i a zarzą-
wniosek, jako dodatkowy punkt reguła- d u m i e j s k i e g o : w i c e p r e z . Godlewski, 
minu i zamierzałem wnieść go dziś na . r > K a i i n o w s k i j n a c z < Brzozowski. Z 
.„An 1 . , P n n i p w n ż s n r a w a rCEUla-1 * _Ji_..,_ i.. ^ł_ł„i.J»i '/>.l.Arf«UU««abł llllllll I . .mi ' . — . ~" — 
radę miejską. Ponieważ sprawa regula­
minu dla rzeźni spadla z porządku 
dziennego, postanowiłem również 

istniejące stosunki w rzeźni 1 zwróciłem p o d ^ " ^ ^ ^ y 3 "zmawiałem na 
wówczas uwagę na niehumanitarny spo! W czasie przerwy n M i u a w m t 

2 

" H " V a I H M i u . i n i v . s u , 

'Zczególne znaczenie tej sprawy, pró­
żnuje on, aby rozpatrzeć ją przed po-
^dk iem dziennym. 

Krótki referat w tej 'sprawie wygło-
r. mjr. Zajączkiewicz. Przypomniał 

\ że gdy w czasach niewoli panowało 
"^większe przygnębienie w narodzie, 
Przybył do naszego miasta Józef Pił­

sudski. 
•ałożył tu drukarnię „Robotnika" orga-
Jn PPS., która wówczas na sztanda-
^ch swych miała hasła obok socjaliz-
^ u — niepodległej Polski. W naszem 
geście ś. p. Marszałek Piłsudski wyku-
^ał przyszłe zręby niepodległości. Tu 
i°stał aresztowany przez żandarmów, 
"ziś gdy w Krakowie leżą szczątki 
X'elkiego Wodza a Warszawa buduje 
y j u Pomnik, czem Łódź może uczcić pa-
S1^ wielkiego Marszałka? Niechaj 
J~ark Ludowy, który jest największym 
Arkiem w Polsce, nosi Jego nazwę ku 
^'eeznej pamiątce. R. Zajączkiewicz 
^•"oponuje, ażeby bez dyskusji przez 
Postanie z miejsc jednogłośnie uchwa-
" ć ten wniosek. 
, v Wszyscy radni powstają z miejsc, 
fltedy zabiera głos prez. Głazek, wy-
K'aszając następujące przemówienie: 

— Wysoka rado. Zjawienie się Ko-
"•endanta sprawiło, żeśmy w Jednej 
•jnwill z niewolników stali się wolnym 
grodem. Komendant dźwignął nasze 
usze, zwrócił nam godność, dał moc, 

"akazał poszanowanie, cześć i podziw 
, a Państwa naszego, z którem się 11-
*Vć muszą państwa 1 narody świata 

całego. Tein się tłumaczy ten kult I 
g*eść, jakie mamy dla Niego — Jedne-
• j j . z największych naszych wodzów, 
""większego w historii naszel Czło­
wieka, tern się tłumaczy, że 

»Nikt nie rzekł „umarł". Szeptano 
D l „nie żyje" 
F , erś każda mocą Jego ducha wzble 

ra. 
Wielkość w najdroższej trumnie sit; 

nie mieści 
"ohater nigdy, nigdy nie umiera." 

sób uboju trzody chlewnej. Obecnie ba 
dałem znów sprawę uboju innych zwie­
rząt systemem rytualnym. 

Jeśli zabieram w tej sprawie głos, 
to nie ze względów religijnych, ani eko­
nomicznych, lecz wyłącznie humanitar­
nych. Uważam, >źe bezpośrednie zarży 

ten temat z prez. Głazkiem i pytałem 
go, czy nie byłoby wskazane, abym 
zgłosił swój wniosek jeszcze na dzisiej­
szem posiedzeniu. Prez. Głazek wyjaś­
nił mi jednak, że sprawa nie jest pilna, 
ani nagła. Wobec tego poruszę tę spra­
wę na pierwszem posiedzeniu rady, na 

bezwzględnie skasowane 

UJ I . ł \ H I | | | V Tł ^III • I IUV<„ 

ramienia rady -miejskie] Chodakowski, 
Tomczyk i Lieberman, Jako przedstawi­
ciele ludności m. Lodzi inż. Holcgrebar 
Jan, inżynier Karol Bayer 1 inż. Gross 
Oskar. Do rady nadzorczej Kanalizacji 
i wodociągów weszli z ramienia zarzą­
du miejskiego wiceprez. Godlewski i 
Kozłowski I nacz. Rybołowlcz z ramie­
nia rady miejskie] Fiedler i Klocman. 
Z ramienia ludność] m. Łodzi Antoni 
l iejwowskl, Inż. Wrede. inż. Michelis i 
dr. Chodaczek. 

Na tern porządek dzienny został wy 
czerpany. W wolnych wnioskach spra­
wę uporządkowania ul. Piłsudskiego je­
dnogłośnie zatwierdzono i. przesłano do 
wydziału technicznego, celem natych­
miastowego wykonania. Następnie zgło­
szono wniosek o nieprawne pobieranie 
przez elektrownię łódzką opłat za dzier 
żawę liczników. Sprawa ta została skie 
rowana do komisji. Na te mposiedzenie 
zakończono.... 

A T O W Ą C E R Ę 
zamiast cery tłustej uzyskuje się przez I oraz równoczesne posługiwanie się D-ra 
mycie twarzy gorącą niemal wodą Lustra odtłuszczającym pudrem „Higje-
i proszkiem marmurowym „Miraculum"' nicznym". 

SAMOBÓJSTWO 12-LETNIEGO CHŁOPCA 
Powiesił się na drzwiach balkonu, ponieważ rodzice zabro­

nili mu bawić się na podwórzu 
Onegdaj w godzinach wieczornych 

w domu przy ul. Kilińskiego 104 zdarzył 
się przerażający wypadek. Dwunasto­
letni chłopiec odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Matka znalazła desperata 
już martwego. Ratunek był spóźniony. 

Nieszczęśliwy chłopiec nazywał się 
Wolf Błumensztajn i był uczniem szko­
ły powszechnej. Mieszkał z rodzicami 
przy ul. Kilińskiego 104 w jednopokojo-
wem mieszkaniu z kuchnią na drugiem 
piętrze. Ojciec chłopca jest pośredni­
kiem handlowym. 

Malec od najmłodszych lat zdradzał 
przesadną ' wrażliwość: unosił się przy 
lada okazji, wpadał w szalony gniew I 

rzecz szczególna I charakterystyczna 
— gdy się rozgniewał, poczynał sam 
siebie dusić, ściskając się za gardło. 

Onegdaj wieczorem chłopiec chciał 
wyjść na podwórze do kolegów, grają­
cych w piłkę nożną. Matka małego 
Wolfa sprzeciwiła się temu i, mimo na­
legań bardzo rozpieszczonego dziecka 
nie pozwoliła mu wyjść z domu. 

Po dość gwałtownej scenie, w trak­
cie której chłopiec po swojemu napierał 
się i krzyczał, matka wyszła z pokoju 
do kuchni. Pozostawała w niej około 
dwudziestu minut. 

Gdy wróciła do pokoju, była niemile 

mu. Matka zawołała syna. Nikt się nie 
odezwał. Zawołała go»po raz drugi, i 
znów nikt nie przerwał ciszy w miesz­
kaniu. Poczęła tedy gorączkowo szukać 
chłopca. 

Dopiero gdy matka zajrzała na bal­
kon — dowiedziała się wszystkiego. — 
Mały Wolf wisiał na klamce u drzwi 
balkonowych od strony zewnętrzne], 

Ciało było Już sztywne. Lekarz pogoto­
wia stwierdził zgon. 

ZEBRANIE POLONISTÓW. 
W sobota, dnia 14 marca rb. o godz. 18-ej 

w lokalu Związku Nauczycielstwa Polskiego — 
- . - ((Zachodnia 72) odbędzie się zebranie nauczycia-

z d z i w i o n a zupe łną Ciszą, panu jącą W dO- H-polonistów szkół średnich i powszechnych. 
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Książka stała się luKsusem 
Dla biednych jest zbyt droga, dla zamożnych —zbędna. 

Jak przerwać to błędne koło 
Jedno z czasopism literackich w Pol 

sce, omawiając sytuację pisarzy i poe­
tów, zwraca uwagę na rzecz bardzo zna­
mienną i smutną: gdyby literatom pol­
skim, pisarzom i poetom postawiono wa­
runek, że nie mają oni prawa zajmować 
się jakąkolwiek Inną pracą zarobkową 
poza swoim powołaniem, względnie po­
winni przestać pisać — nastąpiłby kom­
pletny zanik literatury. Jest bowiem 
rzeczą wykluczoną, aby w warunkach, 
jakie obecnie panują na rynku księgar­
skim w Polsce, literaci mogli utrzymy­
wać się wyłącznie ze swej pracy zawo­
dowej. Nakłady książek są tak małe, że 
pisarz, który poświęcił na pisanie dzieła 
conajinniej rok, nie może liczyć na więk­
szy dochód ze sprzedaży książki niż 
1000, w szczęśliwym przypadku 2000 
złotych. 

Książki w Polsce nie mają czytelni­
ków. Statystyka wskazuje, że z sześciu 
miljonów książek, znajdujących się w 
bibliotekach korzystało tylko 800.000 
czytelników. W ten sposób na pięciu 
mieszkańców Polski przypada tylko 
jedna książka, a na 100 mieszkańców — 
czterech czytelników. 

Próbowani zmienić ten stan rzeczy. 
Zorganizowano w grudniu ub.r oku „Ty­
dzień książki", w czasie ktrócgo propa­
gowano czytelnictwo w bardzo inten­
sywny sposób. Zorganizowano także 
wędrowne biblioteki, dla propagowania 
czytelnictwa na wsi. Przyniosło to pew­
ną poprawę sytuacji, ale dużych efek­
tów nie dało. 

O ile łatwo zrozumieć obojętność dla 
książki na wsi, nawet wśród młodego 
pokolenia, które umie czytać i pisać — 
o tyle ciekawszy jest stosunek do książ­
ki w mieście. Zdawałoby się, że w mia­
stach czytelnictwo winno kwitnąć. Na 
każdym kroku spotykamy księgarnie, 
które przykuwają nasz wzrok barwną 
mozaiką książek, wyłożonych w wysta­
wach. Organizuje się tanie dni sprzeda­
ży książek. A tymczasem zapotrzebo­
wanie na dzieła literackie spada nie­
przerwanie. W księgarstwie panuje zu­
pełny zastój. 

Jaka jest tego przyczyna? Niewąt­
pliwie poważnym argumentem, . tłuma­
czącym obojętność do książki jest kry­
zys ekonomiczny. Czasopismo literackie, 
które zajmuje się tym niewesołym te­
matem pisze: 

— „Radzić głodnemu człowiekowi 
aby czytał książki wcale nie jest dow­
cipne. Obecna sytuacja rzesz pracowni­
czych jest tak ciężka, że musi spowodo­
wać kryzys kultury, albowiem mater­
ialna pauperyzacja nieuchronnie pociąga 
za sobą pauperyzację duchową, obniże­
nie poziomu duchowego, zanik amblcyj 
Intelektualnych. Straty kulturalne, ponie­
sione wskutek kryzysu ekonomicznego, 
są nieobliczalne. 

A więc biedni nie czytają książek, 
gdyż z jednej strony nie mogą sobie po­
zwolić nietylko na Ich kupno ale na o-
płacenle niskiego abonamentu w wypo-

życzalnl, a z drugiej strony nie mogą 
myśleć o książce wtedy, gdy żołądek 
każe im myśleć o chlebie. Czem w takim 
razie tłumaczy się zobojętnienie do ksią­
żek wśród zamożniejszych warstw? 

Dawniej, pięknym podarkiem w za­
możniejszych sferach była książka. Dziś 
książka coraz rzadziej odgrywa tę rolę. 
Ludzie wolą kupować rzeczy praktycz-
niejsze — rękawiczki, pończochy, kra­
waty, albo też przedmioty luksusu — 
perfumy, kosztowności względnie przy­
bory sportowe — łyżwy, narty, kajaki. 
Tylko nie książki. Książki kupuje się e-
wentualnie tylko dla dzieci: obrazkowe, 
bajki i t. d. Dorośli nie lubią dziś takich 
prezentów. 

Ten stan rzeczy musiał wpłynąć na 
całkowity upadek domowych księgozbio 
rów. Był okres stosunkowo niedawny, 
kiedy przeciętnie inteligentny człowiek 
marzył o tem, by mleć w domu wielką 
szafę biblioteczną, kiedy dumny był ze 
swego księgozbioru, dokupywał stale 
ciekawsze i lepsze dzieła. To już nale­
ży do przeszłości. Jeśli dziś interesuje 
się ktoś książką, poszukuje nowinki, a 
nie chce wydać pieniędzy — ma dosta­
teczny wybór w czytelniach. Któż chce 
dziś wydawać pieniądze na kupno coraz 
to nowych książek dla własnego użyt­
ku? To nazywa się popularnie, wyrzu­
caniem pieniądzy. A biblioteka domowa, 
składająca się wyłącznie z książek sta­
rych, już wielokrotnie przewertowa-
nych, traci na wartości i wreszcie musi 
przewędrować z gabinetu do lamusa. 

Nie ulega wątpliwości, że wpływa na 

to również wysoka cena książek. Prze­
ciętna cena książki, wypuszczonej na 
rynek, waha się w granicach 6—8 zło­
tych. Cena 10—12 złotych jest stale spo­
tykana. To książki bez oprawy. W opra­
wie z ilustracjami kosztują one 15—20 
złotych. Pełne wydanie dzieł Żeromskie­
go, Prusa czy Sienkiewicza kosztuje 
120—130 złotych. Ponieważ przeciętny j dzików na szyję. Wesoła dziewczyna pozw 
zarobek miesięczny pracownika i robot­
nika wynosi 150—200 złotych — chcąc 
kupić dzieła polskiego klasyka czytelnik 
musiałby wydać niemal miesięczny za­
robek, a chcąc kupić nową książkę, mu­
si wydać sumę, za którą mógłby zaopa­
trzyć się w obuwie na cały rok. 

Tak drogie są nietylko książki pol­
skie, ale wogóle wydawnictwa polskie. 
Słynna książka Remarque'a „Na zacho­
dzie bez zmian" w oryginale kosztowa­
ła zł. 4.50, a w przekładzie polskim — 
8 złotych. 

Drożyzna książek tłumaczy się ma­
łym nakładem i tu właśnie tworzy się to 
błędne koło: książka droga, gdyż jest 
mały nakład, nakład jest mały, gdyż 
książka jest zbyt droga, więc niewielu 
ludzi ją kupuje. 

To błędne koło może jednak być 
przerwane. Trzeba zdwoić i potroić na­
kłady i obniżyć ceny książek cztero­
krotnie. Gdy książka przestanie być 
przedmiotem zbytku, a stanie się do­
stępną dla wszystkich, niewątpliwie 
wzrośnie popyt na nią. Szczęśliwe i u-
dane rozwiązanie tego zagadnienia może 
mieć olbrzymi wpływ kulturalny na du­
chowe życie w Polsce. A. T. 

Antysemityzm nie popłaca 
W Niemczech temat ten już nikogo nie Interesuje 

Przed sądem karnym pierwszego jb 
wodu w Wiedniu toczył się proces prze 
ciwko Stefanowi B., oskarżonemu o o-
szustwo. Sprawa ma podłoże godne za­
interesowania. 

Podsądny odpowiadał za przestęp­
stwo pospolite: był akwizytorem dla je­
dnej z księgarń 1 podrobił kwity zlece­
niowe od swych rzekomych klientów. 
W ten oszukańczy sposób oskarżony 
zdołał wydostać od firmy prowizję. 

Sprawa jest ciekawa z tego względu 
Ż L książka, z którą oskarżony objeżdżał 
Njemcy dla firmy wiedeńskiej była ob­
szerna i „źródłowa" praca pod tytułem 
„Antysemityzm światowy w słowie i 
rycinie". 

Oskarżony tłumaczył się katastro­
falnym stanem swych interesów. Nikt 

nJe chciał nabyć książki o tak zachęca­
jącym, zwłaszcza w Niemczech, tytule. 
Ludzie mówili, że ich te rzeczy nie in­
teresują i na kupno, mimo gwałtow­
nych namów, nie decydowali się. 

— W tych bardzo ciężkich warun­
kach, gdy nie mogłem sprzedać w Niem 
czech książki, na którą liczyłem, jako 
na doskonały interes. — zakończył swe 
wyjaśnienia oskarżony, — wziąłem się 
na sposób, na trick, i zato odpowiadam 
przed wysokim sądem. 

Niefortunny akwizytor, liczący, że 
mieszkańcy Trzeciej Rzeszy mimo usil 
nej propagandy nie mają* już Jnnych kło 
potów jak studjowanie antysemityzmu 
światowego w słowie i rycinie, został 
skazany na pięć dni aresztu. 

Kultura i sztuka 
GBS. W GNIEWIE. 

Jak wiadomo (donosiliśmy o tem w zwla*" 
z premiera łódzką „Żołnierza I Bohatera") ^ 
Bernard Shaw Jest obecnie w Hawal. Że z t ;* 
starszym panem, który w ostatnich czasaC 
przejawia swój dowcio w ten sposób, ze rad 
wszystkim, by go nie brali na serjo — n ' s 

nie wiadomo czego się trzymać — to fakt u'6' 
zbity. Świadczy o tem zajście, Jakie sie w y * ' 
rzyło na „Wyspie M'Io«cI" niedaleko WaJakl»l 

podczas powitania sędziwego mistrza. 
Zwyczajem hawajskim, po oficialnem po*' 

taniu przez gentlemanów z klubu angielskie?0 

zarzuciła Jedna z dziewcząt szczepu hulu wl e l* 
kiemu pisarzowi wieniec z egzotycznych 8°^' 

00 

sobie podczas zakładania wieńca na mały * a f ' 
cik: pociągnęła ,,G, B. S." za Jego długą, 5 ' *" 
brodę. 

Mistrz, który z tylu ludzi Już sobie nadrwl* 
w życiu, ciągnąc Ich moralnie nietylko za h f 0 ' 
dę, uznał widać ten żart — z- srodze tn" u ' 
włączający, gdyż z wclekło.śclą odepchnął 0 

siebie wystraszoną dziewczynę, zerwał z sti' 
wieniec I rzucił go Je] pod nogi-

Niedobrze Jest, gdy pisarz przeżywa s* 8 

dzieła. 
MUZEUM PRZEZ NIKOGO NIE ODWIEDZANE 

Kustosz muzeum „Sztuki Elektrycznel" * 
Londynie skarży się w apelu do publiczności,*8 

Jest wraz ze swymi woźnymi zupełnie osafflO'' 
niouy w muzeum. W ciągu roku 1935 tylko 
zwedzających zajrzało do muzeum, a wlec P° 
Jednym gościu na nresiąc. 

Ciekawa Jest przyczyna tych pustek w n"1' 
zeum: kustosz przynajmniej twierdzi, że 
do będących pod Jego zarządem sal nie zagład8 

gdyż do muzeum Jest wejście... bezpłatne. L u ' 
dzie na tej podstawie ntowątplwlo sądzą, * 8 

„nic opłaca się" odwiedzić muzeum, skoro s'8-
nie opłaca doń wejścia. To stanowisko Jest baf 
dzo symptomatyczne dla naszych czasów. 

BIGOS LITERACKO-FlLMOWV. 
Francuska produkcja filmowa poszczycić & 

może nlelada wyczynem. Iwan Mozżucliiu 1 wy" 
twórnia Marcelego Vandal rozpoczęli reallzac'8 

filmu p. t. „Aleko", który, n! mule] nl wlec8'' 
tylko będzie melanżem z dwóch dzieł najz""' 
komltszycb postaci literatury rosyjskiej: za pod' 
kład scenariusza służyć będzie „Ojciec SerS' 
Jusz", Tołstoja I poemat „Cyganie", Puszkin8'' 

Zdarza się, że realizatorzy filmowi zbyt n'«' 
wolnlczo trzymają się tekstów literackich pr**' 
przeróbkach dla kina, bywa również, że lernoC 
no zmieniała, Jednak po raz pierwszy notujen"' 
fakt tego rodzaju połączenia dwóch dzieł noł* 
większych genjuszy literatury światowe]. 

Ze świata filmu 
W merostwie 8-go okręgu w Paryżu odby* 

Na fali radiowej 
JAK POWSTAŁ ROBINZON - SKECZ 

RADJOWY. 
Z radjofonją sowiecką, która nie uznaje 

międzynarodowych umów i prawa autorskiego,' 
niema Polskie Radjo» dotąd oficjalnego kontak-j 
tu. Niemniej zaczynają przen kać wzajemnie 

T E A T R , 
MUZYKA /ITUKA 

TEATR MIEJSKI. 
3 występy Aleksandra Węgierki w Teatrze 

Miejskim. 
Dziś w piątek, w sobotę i w niedzielę 

o godzinie 8.30 wieczorem znakomity goić na­
szej sceny Aleksander Węgierko wystąpi w ka­
pitalnej komedji B. Shawa „Żołnierz i bohater". 
Występy Aleksandra Węgierki kreującego popi­
sową rolę kapitana Blundchli'epro, wzbudziły w 
mieście zrozumiałą sensację. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po raz 22-gi 
pierwsze rękopisy słuchowiskowe, tak, jak już j rekordowa „trafika pani generałowej1'. Ceny 

pełnych próbach w reżyserii Aleksandra 
ki głośna sztuka Anouilha „Był sobie wic 

zień''. 
„DAMY I HUZARY" DLA MŁODZIEŻY SZKOL­

NEJ I BAJKA DLA DZIECI. 
W sobotę o godz. 4-ej popoł. perła literatu­

ry polskiej — kapitalna sztuka ojca komedji pol 
skiej Aleksandra hr. Fredry 

wcześniej pewne teatralne sztuki sowieckie zniżone 
poczęły trafiać na nasze sceny. Znakomita spót-| W 
ka satyryków i Ufa i Piętrowa, znanych u nas, Węgier 
jako autorów 12 krzeseł — firmuje zabawny • 
skecz p- t. „Jak powstał Robinzon", który roz­
głośnia warszawska nada na wszystkie stacje 
dnia 13 marca o godz. 20.00-

,Damy i huzary' 
dla młdzieży szkolnej. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe zejdą 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W piątek o godz. 8.15 wiecz. po cenach do 
połowy zniżonych ostatnie przedstawienie nie­
śmiertelnego arcydzieła — dramat w 3 aktach 
Stefana Żeromskiego p. t. „Ponad śnieg bielszym 
się stanę" w reżyserji p. Mieczysława Nawroc­
kiego. 

w sobotę o godz. 4.15 popoł. staraniem 
Gimnazjum A. Skrzypkowskicj „Ponad śnieg 
bielszym się stanę" — Żeromskiego. 

W sobotę o godz. 8.15 wiecz. premjera farsy 
w 3 aktach Bissona <p. t. „Powiesić się, czy uto­
pić'' w reżyserji p. Romana Urbańskiego. 

DOM LUDOWY — Rzgowska 84. 
W niedzielę, o godz. 4.15 popol. i 8.15 wiecz. 

tylko 2 przedstawienia dramatu w 3 aktach — 
Stefana Żeromskiego p. t. „Ponad śnieg biel­
szym się stanę,1'. 

się w uh- sobotę ślub Douglasa Falrbanksa * 
lady Ashley. Młoda para wyrusza w podfó* 
poślubną do Chin. 

** 
Charlle Chaplin wraz zo swą partner-

Paulette Goddart przybył z Japonji do Szafl^ 
ha]u. Paulette Goddart oświadczyła przedstaw" 
delom prasy, że jest zaręczona z ChaplInO"' 
lecz data ślubu nie została leszcze ustalona. 

Cenzura bukareszteńska zabroniła wyśw'cj, 
lania filmu sowieckiego „Towarlszcz Guliwer • 
który po dwudnlowem wyświetlaniu z ° s " 
zdjęty z ekranów bukareszteńskich. 

Powodcifl 
powyższe] decyzji Jest treść filmu. 

** 
Cecll do Mllle przygotowuje film w barwa6" 

naturalnych p. t.: „Buccancer" z życia 
głośno*0 

pirata Henry Morgana-
* * 

Myrna Loy 1 Robert Montgomery grają 
ne role w filmie „Pettlcoat Fever", 

które*0 

akcja toczy się częściowo na Labradorze. 

PRZYGODY GWIAZDKI ŚNIEGU, OBRAZEK 
RADJOWY DLA DZIECI. 

W piątek, dna 13 marca o godz. 12.15 na-' . — - « • 
dane będz e interesujące słuchowisko dla dzieci W 8 Z7? t k i® {{rzeczne dzieci na uroczej bajce 'Kałb" z 
szkolnych o przygodach i podróży malej gwiazd

 aV\NTAP^>
 „Beksa". Ceny biletów na oba te Nieszawy 

ki śniegu, która urodziwszy się wśród l.idów w , d o w l » k « zniżone, 
dalekiej Północy, przywędrowała do Polski i 
tutaj z nastaniem wiosny zamieniła s ę w kro­
plę wody. W tej nowej postaci zaznawała 
•wciąż nowych przygód. Drugą część tej po­
dróży opowie radjo dzieciom w jednej z na­
stępnych audycji dla szkół. Przygody gwiazd­
ki śniegu opsala Ewa Zarembina. 

TEATR „ROZMAITOŚCI''. 
Dziś w dalszym ciągu dramat Zyngera „Josie 

Morisem Szwarcem w roli cadyka z 
Występy teatru Szwarca dobiegają 

już końca i dlatego, aby uniknąć tłoku przy ka­
sie, należy się wcześniej zaopatrywać w bilety. 
Początek o godz. 9 wiecz. KONCERT ALFREDA CORTOT. 

W czwartek, dna 19 marca rb. o godz. 8.30 
wiecz. odbędzie się w sali Filharmonii koncert IZA KREMER W LODZI-
jednego z najwybitniejszych pianistów świata Iza Kremer przyjeżdża do Łodzi i wystąpi 
Alfreda Cortot. W programie koncertu utwory w sobotę, dnia 14 i niedzielę, dnia 15 marca 
Beethovcna, Schumanna, Chopina i innych. Bi- godz. 8-30 wiecz. w sali Filharmonii-
lety już sprzedaje kasa Filharmonii. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Subwencja dla Teatru 
Popularnego 

Przed kilku dniami nowa dyrekcjj* 
teatu popularnego w Łodzi, w osobac" 
pp. Urbańskiego, Nawrockiego i K?" 
strzyńskiego, zwróciła się do zarz<l f lU 

miasta z prośbą o przyznanie subwe*1' 
cji, bez której prowadzenie tego teatr" 
jest niemożliwe. Odmowa udzielę111* 
subwencji mogłaby spowodować u t r a j 
tę pracy przez personel artystyczny 
techniczny. 

W dniu wczorajszym, na wniosą 
wydziału oświaty i kultury, Posta^?M 
wiono przyznać Teatrowi Popularne"1" 

..subwencję w wysokości zł. 11.353, P , a ; * 
giną w ciągu pięciu miesięcy, pod warm1* 
i kiem, że nowa dyrekcja dot rzy j 

Dwa 

wszystkich warunków umowy. (i), 



„REPUBLIKA" nr. 72, Piątek, 13 marca 1936 r. 

mecze piłkarskie na boisku 
ŁKS-u 

hmZcsPoty piłkarskie ŁKS-u rozegrała w naj-
i,"isza niedziele 15 bm. trzy mecze. Drużyna 
"l°wa ŁKS-u rozegra o godz. 11.30 na stadło-
nie - » *- •• a L—i.t — 

Orzeł skazany na 4 lata 
więzienia i 5 tys. zł. grzywny. '— Został on 

natychmiast aresztowany 

\y'j,^'asnym przy Al. Unii mecz towarzyski 
'Doit m ' ^ c c z * e " zostanie poprzedzony 
^ "laniem drużyny ŁKS Ib* ze Zjednoczonymi. 
8dz?SZC'c L ^ w y J e Z u Z a d o Konstantynowa, 
KKS e ° E O t j Z * , 5 , 3 ° rozegra mecz z tamtejszym 

P2PN uwzględnił odwołanie 
Burzy? 

„I lwiego rozgłosu nabrała w ubiegłym sezo-
j £

 s

Prawa meczu ŁTSG — Burza, o mistrzo-
t& '"dzkiel klasy A. Mecz zakończy! się 
(jJWestwem ŁTSG, Jednak Wydział Gier i 
V»?L ł p " n y LOZPN-u zweryfikował mecz lako 
8rat d , a B u r z y ' K ( l y ż w drużynie ŁTSG 
l i " Królewiecki, który był wykreślony z klu-

a następnie wstąpił ponownie do ŁTSG. 
ł*c° weryfikacji meczu na korzyść Burzy, 
J»Q odwołało się od decyzil Wydziału do za-
'Mu ŁOZPN-u, który anulował weryfikację I 
"JVznał zwycięstwo ŁTSG. Teraz skolel Bu-
B , a odwołała się do PZPN-u I obecnie nadeszły 
J°'le]alne wiadomości, że PZPN rozpatrzył 
polanie Burzy i uznał weryfikacje Wydziału 
Ula z a s ' u s z n a > Oficjalnego potwierdze-

'ej wiadomości leszcze niema. 
Przed meczem IKP—Skoda 

(r.ty związku z niedzielnym meczem bokscr-
..' n i f> mistrzostwo drużynowe Polski w bok-
|? IKP — SKODA w Łodzi, dowladulemy się, 
I w drużynie Skody w wadze muszel zamiast 
kaniego wystąpi b. zawodnik IKP — Adam­
ek. W drużynie łódzkie! w wadze średniej 

tl*iast Chmielewskiego walczyć będzie Bana­
mi 1 Chmielewski poddał kontuzlowaną rękę 
,1 , a c l i i chodzi na opatrunki. Ręka lego zo-
,, a' a prześwietlona I chociaż kontuzia okazała 
I ' niezbyt groźna. Icdnak w niedziele Chmle-
*'sk| | , i c będzie mógł leszcze walczyć. Z 

^a"ii które przewiduje program meczu, najcle-
S*le| zapowiadała się spotkania rewanżowe: 
JNcnklewIcz — Kozłowski, Woźniakiewicz — 
"'kolski, Durkowski — Seweryniak 1 Pietrzak 
^Pisarski. W Warszawie mecz Skoda — IKP 
'kończył się zwycięstwem drużyny warszaw-

?'el'w stosunku 11:5, jednak zwycięstwo Sko-
I1' było niezasłużone, gdyż w paru walkach 
.""zlanie zostali pokrzywdzeni. Drużyna Sko-
* Przyjedzie na mecz w niedziele o godz. U 

Jfzed południem. Bilety w przedsprzedaży 
'"fzedaje kasa Filharmonii. 
ijJał oficialny Ł.O.g.P.N. 

Komunikat Nr. 3 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 12 marca 1936 r. 
1. Podaje się do wiadomości, iż rozgrywki 

/mistrzostwo kfasy „A" rozpoczęte zostaną w 
("'u 5 kwietnia 1936 r. Terminarz szczegółowy 
!j°dziny j boiska) ogłoszony zostanie dodatko-
, 0 ' Kolejność rozgrywek będzie ta sama, jaką 
Glosowano w jesieni 1935 r. 
u w związku z powyźszem wzywa się kluby 
j 5'y A do bezzwłocznego«powiadomienia WG 

na których boiskach chcą rozgrywać zawo­
ła mistrzowskie w charakterze gospodarzy — 
l'* rmin zgłoszenia boisk do dnia 17. I I I . 36). 
j^2. Podaje się do wiadomości, iż Komisje WG 

dokonają przyjęcia boisk klubowych do roz-
5'ywek mistrzowskich w następujących termi-
r?b: a) boisko ŁKS — 14. III., godz. 16.00; b) 
b°'sko WKS — 21. I I I . godz. 16.00; c) boisko 
f „ W i d z e w " — dnia 17. III., godz. 16.00; dj 
i° ! *o Wima _ dnia 17. I I I , godz. 17.00; e) 
> k o TUR _ dnia 20. I I I , godz. 17.00; f) boi-
11 n n S o k o l a (Pabjanice) — dnia 15. III., godzina 
di, '• g) boisko Kruszę Ender (Pabjanice) — 

\v/ 1 5'. I 1 L i ^ o d z - 1 0 0 0 ' . W ziwązku z powyźszem odnośne kluby 
c lygotowują. przyrządy miernicze oraz wyzna­
li? P r z eP'sowo boisko, przyczem wydelegują 
j^ych przedstawicieli w celu udzielenia pomocy 
Emisji WG i D. 
odV ^ z X w a 8 , c kluby do zgłaszania się, po 
j^biór legitymacyj zawodniczych 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych sąd okręgowy ogłosił wyrok w 
sprawie przeciwko Rubinowi Lajbowi 
vel Leonowi Orłowi, aferzyście pożycz-
kowo-ubezpieczeniowemu. 

Sąd- uznał Orła winnym oszustwa i 
przywłaszczenia w 38 wypadkach i 
stwierdził, że ^skarżony w sposób pod­
stępny, działając z premedytacją i po MV1 Jl 1 .> • U£.iaiajqv Mj | J I V I I , V M J -

 R \ — 

odpowiednich przygotowaniach nakłonił zienm 

wniósł o zmianę środka zapobiegawcze 
go na areszt aż do uprawomocnienia 
się wyroku. Jak wiadomo, oskarżony, 
który przebywał w Niemczech, przybył 
do Lodzi i pozostawał na wolności dzię­
ki listowi żelaznemu, który wydały mu 
władze prokuratorskie. Po wyroku 
wnosił rzecznik oskarżenia publicznego 
o cofnięcie listu i osadzenie Orła w wię-

do ubezpieczenia się szereg osób i że 
jednocześnie wyłudził od nich i puścił 
w obieg weksli na sumę około pół mil­
iona złotych. 

Wymierzając karę za każdy wypa­
dek oddzielnie, sąd skazał Orła na karyj 
od jednego roku do trzech lat więzienia) 
i do 3000 zł. grzywny. Stosując wyrok 
łączny, sąd skazał Orła na cztery lata 
więzienia i na 5 tysięcy złotych grzyw­
ny z zamianą na dalsze 250 dni aresztu. 

Po wyroku prokurator Komorowski 

Przeciwko temu wnioskowi wypo­
wiedział się adw. Fichna, obrońca oskar 
żonego. 

Po dłuższej naradzie sąd postanowił 
list żelazny cofnąć i skazany został nie­
zwłocznie aresztowany na sali rozpraw 

Powództwo cywilne sąd odrzucił, 
kierując poszkodowanych na dir.gę pro­
cesu cywilnego. • 

Sąd podkreślił w motywach złą wo­
lę oskarżonego i jego premedytację-

G E N E W A 
es) pewnym sprawdzianem czasu. 

ZEGAREK ANT YMAGNETYCZNY 

Strajk taksówek w Łodzi 
Transparenty z hasłami i. postulatami automob listów 

Z oryginalną demonstracją postano 
wi l i wystąpić właściciele taksówek w 
Lodzi, którzy znaleźli się w ciężkiej sy­
tuacji materjalnej. 

W ostatnich dniach, jak Wiadomo, or­
ganizacje właścicieli taksówek wysto­
sowały do ministerstwa komunikacji 

(memorjały, w których domagają się m. 
; in. zryczałtowania wszystkich podat-
jków, zniesienia opłat od wagi taksówek 
i włączenia ich do ceny benzyny, umo­
rzenia zaległości podatkowych itd. 

Niezależnie od tego, celem zaintere­
sowania szerokiego ogółu swojemi bo­
lączkami, właściciele taksówek posta­
nowili 

ogłosić strajk demonstracyjny, 
połączony z propagandą haseł automo­
bil izmu. 

Strajk ten odbędzie się w 'dn iu 23 
bm. W dniu- tym'na,, miasto wyruszą 

wszystkie taksówki, na których umiesz­
czone będą transparenty, zawierające 
postulaty właścicieli taksówek. 

Na defilujących przez główne ulice 
miasta wozach umieszczone będą na­
stępujące hasła: „Ginący automobilizm 
żąda ratunku!", „Zwolnić taksówki od 
podatków na 10 lat", „Umorzyć zaleg­
łości na rzecz Państwowego Funduszu 
Drogowego", „Domagamy się koncesji 
5-letnich", „Obniżyć ceny materiałów 
pędnych", „Żądamy naprawy dróg", 
„Żądamy zniesienia ceł od samochodów 
i części zamiennych", „Polska na 19 miej 
scu w dziedzinie motoryzacji". 

W dniu strajku nikt nie będzie mógł 
korzystać z komunikacji taksówkowej. 
Strajk będzie posiadał charakter demon­
stracyjny i trwać będzie' tylko jeden 
dzień.. , . ( k . ) 

Aresztowanie Andrzeja Łukasińskiego, 
b. prezesa giełdy miąsnej ! b. dyrektora banku 

tę sumę nie wpływały w odpowiednich W początkach września r. ub. duże 
wrażenie wywołało, przedewszystkiem 
w sferach rzemieślniczych, aresztowanie 
jednej z najbardziej eksponowanych 
osobistości w tej dziedzinie naszego 
życia gospodarczego: z polecenia sę­
dziego śledczego został zatrzymany An­
drzej Lutrosiński, b. prezes giełdy mię­
snej, b. dyrektor Łódzkiego Banku Spół­
dzielczego Przemysłu Mięsnego, wice­
dyrektor Izby Rzemieślniczej 1 wice­
przewodniczący koła starszych i pod-
starszych cechu rzeźniczo - wędliniar­
skiego w Łodzi. 

Nastąpiło to, jak potem wyjaśniono, 
naskutek niewłaściwości, jakich się do­
puścić miał Lutrosiński na stanowisku 
dyrektora banku. A mianowicie udzie­
lił sobie i swemu bratu łącznie około 30 
tysięcy złotych pożyczek i że raty za 

-"'ur legitymacyj zawouinwyL,., 

Sjgł oficialny Ł.O.Z.T.S. 

Komunikat Nr. 3 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Dr^Jt P°daje się do wiadomości, że naskutek 
Ż. K. S. „Makabi'' Łódi, zawody Makabi 

^ak k"' a w soboty, dnia 14 bm. godz. 19 sala 
193<: ' — przenosi się na niedzielę, dnia 5. 4. 

!j. r ' J°dz. 17 — sala Jutrzni. _ 
ltsi ' , Podaje się do wiadomości uzupełnienie 
l>i«t,n z y k a M r u n d y kl. B i C rozgrywek o 

"zostwo drużynowe Łodzi za 1936 r.: 
'•Wott d r u i y n a Hakoahu rozegra każdorazowo 
Hie ° y< z rezerwami innych klubów, jako przed 

bi n i j ż y n l»«ycl>: 
'e"adar d r u z y n a z a * według następującego ka-
dii"| e d z 'ela,' 15. I I I . 36 r. — sala „Jutrznia" go-

'"a 16.00 Hakoah I I I - Nordja I I I ; 
>9-0n « e . k | d n ' 1 7 - 3 6 r- — s a l a " 0 r l C ' ' « ° d z -

Tr J r l c 1 1 1 — Hakoah I I I ; 
- ° l a . dn. 18, I I I . 36 r. — sala „Nordja'1 godz. 

•r?)fun LIR — Hakoah I I I ; 

terminach do kasy banku. Ponadto 
^utrosińskiemu zarzucano szereg innych 
jeszcze nieformalności. 

Lutrosiński po krótkim pobycie w 
areszcie został zwolniony i odpowiadał 
z wolnej stopy. 

W dniu wczorajszym, zupełnie nie­
oczekiwanie — Lutrosiński został znów 
osadzony w areszcie. Motywy tej de­
cyzji sędziego śledczego są tajemnicą 
służbową, niewątpliwie jednak śledztwo 
doprowadzić musiało do wytoczenia 
przeciwko Lutrosińskiemu nowych - za­
rzutów, wzgl. bieg dochodzenia nakazy­
wał zastosowanie tego środka prewen­
cyjnego. 

Aresztowanie Lutrosińskiego wywo­
łało w mieście duże wrażenie. ' 

Na froncie robotniczy 
Stratki : kotoniarzy, bronzowników, szewców 

v 
Strejk w przemyśle poiiczosznl 

czym, który objął wszystkie zakłady 
tej gałęzi przemysłu, trwa w dalszym 
ciągu. Ma on przebieg zupełnie spokoj­
ny. 

Inspektor pracy,.który podjął stara­
nia w kierunku likwidacji zatargu, zwo­
łał wspólną konferencję na poniedzia­
łek, na godz. 11 rano. Przed konferen­
cja w sobotę odbędzie się walne zgro­
madzenie strejkujących, zwołane przez 
ZZZ i ZZP. 

pisali prowizoryczną umowę na okres 
trzech miesięcy, to też z dniem dzi 
siejszym strejk zostanie przerwany. 

19,00 1 
sobót 
a uii, ł u , . 
»v l 8 0 0 Hakoah I I I 

i, dn""21. I I I . 36 r. — sala „Makabi' 
Oralorjum II 

W

J ) Podaje się do wiadomości, że PMYTKOWO 

Trawione do I rundy zawody w dniu 15. Ul. 
m . ° godz. 17 sala „Jutrzni" pomiędzy drużyna-

1 Jutrznia — Nordja należą do rundy I I . 
« U 4 ) zstępne posiedzenie WG i D ODBĘDZIE 

środę, dnia 18. I I I . br. o godzinie 19.30 
'okalu K. S. „Oratorium'4, Wodna 34. 

m 
Wczoraj w inspekcji pracy odbyła 

się konferencja w sprawie zlikwido­
wania streku bronzowników w prze­
myśle metalowym. Konferencja dała 
wynik pozytywny. Przemysłowcy pod-

Związki zawodowe robotników sezo­
nowych otrzymały zawiadomienie, że 
biuro pośrednictwa pracy otrzymało już 
zapotrzebowanie na pierwsią grupę ro-
B M I I I K Ó W sezonowych w liczbie 70 o-
sób do robót na plantacjach miejskich. 
Robotnicy ci zatrudnieni zostaną w 
przyszłym tygodniu. 

Strejk w przemyśle skórzanym obei-
Imujący obecnie ponad 8000 roootników 

l iwu w dalszym ciągu. Konferencja w 
mpekcji pracy odbędzie się w oiątek. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKffiJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 13 marca 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny.-
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00—8,10{v 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­

kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.40 Audycja dla . szkół (dh dzieci star-' 
szych): „Przygoda * gwiazdki śniegu*' — słucho-. 
wisko Ewy Zarembiny. 12.40—13.25 Koncert 
z udziałem solistów — płyty. 13.25—13.30 — 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30—13.35 
Z rynku pracy. 13.35—14.30 „Gdy w takt walca 
pary mkną...'' — płyty. 14.30—15.12 Przerwa. 
15.12—15.15. Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20 Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Recital fortepianowy Heleny Lan-

dau (z Krakowa). 
16.00—16.15: Pogadanka dla chorych w oprać. 

ks. kapelana Michała Rękasa. 
16.15—16.45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere-

dyńskiego (tr. ze Lwowa). 
16.45—17.00. „Puma, przyjaciel człowieka'1 — 

fragment z powieści Jana Szczepkowskiego 
p. t, „Przez prerje i pus*eżV.\;—. audyćjai 

• - ..dla dzieci.. _ . • ., ,. 
17.00—17.15. ..Skarby Polski" — „Źródła m ine ­

ralne i zdroje w Polsce" — odczyt wygłosi 
docent Romuald P.osłoński z Państw. Insty­
tutu Geologicznego. 

17.15—17.20. „Minuta poezji" — Nowe wiersze 
Jana Lechonia. 

17.20—17.50. Pieśni w wykonaniu Witolda Łu­
czyńskiego (tenor). 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.30. Koncert kameralny w wykonaniu 

Kwartetu Smyczkowego. Wykonawcy: Jó­
zef Kamiński (I skrzypce), Zygmunt Leder-
man (II skrzypce), Mieczysław Szaleski (I-a 
altówka), Jan Gornowski (II altówka), M»-
rjan Neuteich (I wiolonczela), Zofja Adam­
ska (II wiolonczela). 

18.30—18.40. Pogadanka aktualna p. t. „Łodzia­
nie lubią fiołki" — wygłosi Romana Gry-
niewska. 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18,45—19.10. Muzyka popularna i salonowa — 

płyty. 
19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40. Wiadomości sportowe ogólne. 
19.40—19.45. Komunikat śniegowy z Krakowa. 
19.45—19.55. Biuro Studjów rozmawia ze słucha­

czami P. R. 
19.55—20.10. „Sowiecki Robinson1' — skecz po­

dług Ufa i Piętrowa w opracowaniu Marka 
Ptakowskiego. 

20.10—23.30. „Carmen" — opera w 4-ch aktach 
George'a Bizeta z Teatru Wielkiego w War 
szawfe, 

W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny. 
W przerwie II-ej: Obrazki z Polski współ 

czesne). 
W przerwie III-ej: Skrzynka techniczna 

— wygłosi red, Wacław Frenkiel. 
Po operze: — Wiadomości meteorolo­

giczne dla żeglugi powietrznej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Godz. 20.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Orkiestra 
tangowa. 20.05 WIEDEŃ. Koncert symfo­
niczny. 20.10 KOENIGSWUST. Turniej nk-
mieckich radjoork. tan. 

Godz. 21.00 BRNO. Trio salonowe. PRAGA. 
Koncert radjoork. MEDJOLAN. Koncert 
symfoniczny. BRUKSELA ilam. Festiv>I 
muzyki belgijskiej. 21.25 BRATISŁAWA. 
Koncert kwintetu dętego. 21.30 BRNO. — 
Melodje filmowe. 

Godz. 22.00 ANGLJA (Reg. Progr.). „Księżnicz­
ka czardasza" — operetka Kalmana. POSTE 
PARISIEN. Music-hall. 22.35 BUDAPESZT. 
Muzyka cygańska. 

Godz. 23.00 BUKARESZT. Muzykc romantycz­
na. 23.05 WIEDEŃ. Muzyka popularna. — 
23.20 BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. AN­
GLJA (Nat. Progr.). Muzyka wlecz. 

Teatr Rozmaitość' 
tel . 112-25. 

T Y L K O J E S Z C Z E 5 W Y S T Ę P Ó W 
Codziennie o g o d * . 9 w l e c z , oraz 
w s o b o t y 1 n i e d z i e l e o g o d z . 4-eJ 

po p o l . ipo eonach zniżonych) 
K A b B " l 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
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Rozporządzenie 
o podatku dochodowym 

Min. skarbu ukończyło już opraco­
wywanie projektu rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o podatku do­
chodowym. 

Obszerny projekt przynosi nieliczne 
tylko zmiany i inowacje w stosunku do 
istniejącego stanu rzeczy. Do zmian na­
leży np. skreślenie regufy, iż odpisy a-
mortyzacyjne odpowiadać mogą tylko 
zmniejszeniu wartości, wywołanemu 
przez zużycie według przeznaczenia w 
normalnym trybie. 

Inowacje odnoszą się do postanowień 
znowelizowanych w samej ustawie. Tak 
więc m. in. 

a) na gruncie nowego art. 6 ustawy, 
zezwalającego prowadzącym prawidło­
we księgi handlowe na jednorazowe od­
pisanie wartości przedmiotów, .których 
zwykły okres zużycia nie przekracza lat 
pięciu — liberalnie wyjaśniono, iż ulgę 
tę stosować należy także do prowadzą­
cych księgi uproszczone a nawet księgi 
gospodarcze; zastrzeżono zarazem, że 
odpis może nastąpić tylko w roku, w 
którym przedmiot nabyto; 

b) na gruncie nowych norm o podat­
ku od uposażeń (w szczególności z 
włączeniem doń dawnego podatku od 
tantjem) — zmieniono odnośne postano­
wienia wykonawcze. 

Pozatem czytelnik projektu nabiera 
przekonania, iż rozporządzenie projekto­
wane jest powtórzeniem dotychczaso­
wego. Poprostu lwia część norm prze­
jęta jest żywcem z obowiązującego o-
becnie tekstu. 

Rozporządzenie zawiera wyraźne lu­
ki. Do nich zaliczylibyśmy niewyjaśnie-
nie niektórych nowych norm, jak np. 
rozciągniętej obecnie na wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysło­
we normy z marca ub. r. o doliczaniu 
zysków ukrytych czy pomniejszonych 
w związkach gospodarczych z zagrani­
cą: zwłaszcza, że chodzi o normę naJcr 
elastyczną i niezawsze bezpieczną w 
praktycznem stosowaniu. 

Niezależnie jednak ód norm nowych 
— także i co do starych wy.da>iic nowe­
go rozporządzenia wykonawczego jest 
pierwszorzędną okazją dla cenzury i re­
wizji reguł starych. Przepisy ustawowe 
w zakresie podatku dochodowego odzna­
czają się (na tle naszej naogół wie-
lomównej techniki legislacyjnej) wyjąt­
kową lakonicznością. Cały szereg naj-
kapitalniejszych problemów z zakresu 
opodatkowania dochodu zdany jest na 
wykładnię. Dotyczy to takich kwestyj, 
jak samo pojęcie dochodu, związku wy­
datku z danym okresem gospodarczym, 
sum potrącalnych, dochodu z poszcze­
gólnych źródeł, wśród których dochód 
z przedsiębiorstw wyprowadzających 
księgowo swe zyski wvsuwa się na czo­
ło i t. d. i t. d. Także Judykatura Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego z 
dekady lat stanowić mogłaby poważny 
materjal, nadający się do przejrzenia i 
skodyfikowania w nowem rozporządze­
niu wykonawczem. (az). 

Wzrost liczby świadectw 
przemysłowych na r. 1936 

W okresie od listopada 1935 r. do stycznia 
1936 r. wykupiono na rok podatkowy 1936 ogó­
łem 527.980 świadectw przemysłowych wobec 
498.662 świadectw przemysłowych, wykupionych 
na rok podatkowy 1935, w okresie od listopada 
1934 r. do stycznia 1935 r. 

W okresie sprawozdawczym wykupiono — 
166.094 świadectw przemysłowych: dla przed­
siębiorstw przemysłowych wobec 153.095 w od­
powiednim okresie poprzednim i 339.835 dla 
przedsiębiorstw handlowych wobec 325.053. 

Liczba upadłości 
w ostatnich 6 latach 

Według danych statystycznych G. U. S. licz­
ba przedsiębiorstw, którym ogłoszono upadłość 
w ciągu ostatniego 6-lecia, wykazuje nieprzer-
weny spadek, wynosząc kolejno w roku 1930 — 
836, w 1931 — 771, w 1932 — 549, w 1933 — 
310, w 1934 — 269 i wreszcie w 1935 — 153. 
Jak widać z tych liczb w roku ubiegłym zano­
towano najniższą od szeregu lat ilość upadłości ] 
przedsiębio-fw W grudniu r. ub. ogłoszono 
upe^leś* 9 F;r.c-]siębiorstwom, wobec 10 w 11-
sto?s^:'c r. ub. i 29 w grudniu 1934 r, 

Dział gospodarczy — tel- 211-66. 

Włókiennictwo polskie w Ameryce 
Możliwości naszego eksportu.—Jego braki i warunki rozwoju 

Niedawno powrócił do Łodzi z po-1 Dotychczasowe nasze osiągnięcia w 
droży do St. Zjednoczonych i Kanady eksporcie włókienniczym na rynek Sta-
p. Aleksander Gliksman, który z ramie- nów Zjednoczonych należy raczej uwa-
nia Izby Przemysłowo - Handlowej ba 
dał możliwości naszego eksportu do 
tych krajów. 

Na prośbę „Republiki", p. Gliksman 
łaskawie podzielił się z nami wyni­
kami swych badań i wnioskami co do 
stanu i warunków rozwoju eksportu 
włókienniczego na omawiane rynki. 

— Importerzy amerykańscy, nieste­
ty, naogół bardzo 

słabo się orientują 
w naszych możliwościach eksporto­
wych. Główną przyczyną tego zła jest 

żać za sukcesy konjunkturalne. Bojkot 
towarów niemieckich, oiaz częściowo 
moralne sankcje wobec Włoch, pozo­
stawiły wielu importerów amerykań­
skich bez towarów. Momenty te udało 
się w niektórych wypadkach • dziedzi­
nach, naszemu eksportowi wSKienr.iczc-
mu częściowo wyzyskać, vjak rękawicz­
ki — które przez wiele (ąt były impor­
towane z Niemiec, stożki kapeluszowe z 
Włoch). 

Jeśli chodzi o dalsze możliwości eks­
portu włókienniczego do Ameryki, za-

fakt, że towary polskie do Ameryki do-: znaczyć muszę, że rynek ten wymaga 
cierały dotychczas i docierają jeszcze dalszej wytężonej pracy i sumiennego 
nadal za pośrednictwem obcych domów 'ciągłego badania. Przemysł nasz nie-
cksportowych, które w najlepszym wy- jstety jest jeszcze mało przystosowany, \ produkcji jest dużo robocizny ręcz 

Amerykanin zepsuty przez wspomniane 
już kraje konkurencyjne, przywykł «° 

bogatych i obfitych kolekcyj 
i w żadnym wypadku nie zawrze nawet 
próbnej tranzakcji na podstawie drob­
nych ścinków, niedostatecznie ilustru­
jących przygotowanie sezonowe danego 
artykułu, a z takich przecież przeważ­
nie składa się kolekcja naszego prze­
mysłowca włókienniczego. 

Dalej zwrócić należy uwagę na kwe-
stję cen. Ceny naszych artykułów nie 
są niższe od np. amerykańskich, gdy* 
masowość tamtejszej produkcji, jej da­
leko posunięta mechanizacja i standary­
zacja wyrównują tę przewagę, jaką da­
wać nam winna tańsza robocizna. D' a ' 
tego też większe stosunkowo szanse 
zbytu mają te artykuły, przy których 

tiei-
padku celowo zacierają ślady pochodzę- ] do potrzeb rynku zachodniego, a pra­
nia towaru, a często posuwają się do wie wcale do rynków amerykańskich 
tego, że urabiają złą opinję naszym eks­
porterom. Robota ta jest przeważnie 

Towar nasz, przez wzgląd na swój 
dawny, a nieraz przedwojenny charak 

dobrze zorganizowana w obawie utraty .ter, w szczególności wskutek szeroko-
dobrego i łakomego zysku, gdyby im- soi produkowanych tkanin, zupełnie 
porter trafi! do właściwego producenta niedostosowany jest do tamtejszego 
lub eksportera polskiego bezpośrednio. 
Prasa polska, wychodząca w Ameryce, 
zamiast dementować tego rodzaju wy­
padki i propagować towary polskie, 
naogół 
przemilcza nasze możliwości eksporto­

we. 
Jeżeli chodzi o towary włókiennicze, 

to pojemność rynku amerykańskiego 
pod tym względem jest olbrzymia. Tak 
zwane u nas „nicowanie", a często na. 

rynku. Naprzykład przeciętna tkanina 
bawełniana, wyrabiana u nas o szero­
kości 70—80 cm., na zbyt w Ameryce 
liczyć nie może, gdyż minimalna szero­
kość tej tkaniny na rynek amerykański 
wynosić musi 90—110 cm. Podobnie 
rzecz się ma z wieloma innemi artyku­
łami włókienniczemu 

Wspomnieć należy również o czę­
stych i szybkich zmianach mody w 
Ameryce. Konkurenci nasi (Anglja, 

od­

wet pranie okrycia, jest rzeczą nieznaną Francja, Czechosłowacja, Austrja) ro-
przeciętnemu Amerykaninowi 

Z tych jakoteż innych względów ,, 
zbyt towarów jest wielki 

i częściowo Ameryka swoje zapotrze­
bowanie kryje importem. Trudności 
specjalnych, poza normaluem cłem przy 

bią tam głównie teml modueml ar ty 
kułam! najpoważniejsze tranzakcje. 
Nasz przemysł pozbawiony własnej in­
dywidualności, słaby finansowo, niemo-
gący się zdobyć na eksperymenty, o-
piera swoją produkcję głównie na wzo-

wozowein na rynku amerykańskim nie rach i artykułach zagranicznych i w ten 
spotykamy 

Do wyścigu jednak i licytacji impor­
towej Stanów Zjednoczonych staje cały 
szereg państw jak: Japonja, Anglja. Cze­
chosłowacja, Kanada, Włochy, Bclgja, 
Austrja, Francja, Szwecja i Danja i 
wreszcie do niedawna Niemcy. Najdo­
tkliwszymi konkurentami naszymi w 
eksporcie włókienniczym są Japonja i [ 
Czechosłowacja. Japonja sprzedaje swo­
je towary po cenach, poniżej wszelkiej 
kalkulacji. Czechosłowacja zaś po ce­
nach także zadziwiająco niskich. Nie 
mniej poważnym konkurentem, jest 

t.am przemysł amerykański, chroniony 
prohibicyjnem cłem, oraz Anglju (szcze­
gólnie w wełnie). Oba te kraje 

biją nas cenami 
głównie ze względu na oibrzytnią swo­
ja produkcję. 

nie dającej się zastąpić maszynami, jak 
to np. ma miejsce w 

galanterii włókienniczej. 
Uwagi te jednak nie powinny 

działywać pesymistycznie na nasz prze­
mysł włókienniczy, gdyż ze zebrany^1 

dokładnie informacyj wiem, że prze­
mysł czechosłowacki w swojej karjerze 
eksportowej na rynek amerykański na* 
potykał dawniej na podobne trudności 
przy olbrzymim jednak nakładzie pracy 
badań i prób, zdobył go i w stosunków0 

krótkim czasie zająf na nim czołowe 
miejsce importowe. Pozyskał w ten sp° 
sób największego odbiorcę świata, kt°* 
ry z jednej strony zamówieniami swe-
mi potrafi zatrudnić całorocznie niejed­
ną fabrykę, z drugiej strony (płaci za 
towar gotówką) wzamlan za dokumen­
ty wysyłkowe. 

Podkreślić również wypada, że za* 
rządzenia reglamentacyjne w szereg*' 
krajów zmierzające do wyrównania bi­
lansu handlowego, znalazły zrozumienie 
u ekonomistów amerykańskich. Coraz 
częściej spotyka się artykuły w najp° 
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sposób wytwarza się zrozumiała svtu- 1 

.u^wiiuma sytu ; ważniejszej prasie amerykańskiej, uzna­
jące słuszność krajów zakupujących ba­
wełnę amerykańską 1 żądających wza­
mlan za to kupna przez Amerykę towa­
rów produkowanych w tych krajach-
Moment ten nalegałoby właściwie wy­
korzystać i przemysł nasz, który do-

acja, że towary wyprodukowane u nas 
1 mogące być oflarowanemi Ameryce w 
przyszłym sezonie, tam już są przeżyt­
kami 1 
nie posiadają żadnej siły atrakcyjnej. 

Na ten brak oryginalności we wzorach I 
wiązaniach towarów włókienniczych 
zwracano mi często uwagę w Ameryce 
przy przeglądaniu kolekcji naszego 
przemysłu. 

Dalszą kwestją przy zdobywaniu ryn­
ku amerykańskiego dla polskich towa­
rów, to sprawa przedkładania na czas 
importerom kolekcyj. Kolekcja zimowa, 
winna być przedkładana w grudniu, naj­
dalej zaś w styczniu, letnia zaś 
w czerwcu, co przez p o l s k i 
przemysł włókienniczy jest praktyko­
wane właśnie w odwrotnym porządku. 

Czeskie odpadki bawełniane dla Łodzi 
Rynek wełniany w pełni ożywienia sezonowego 

Łódzcy importerzy odpadków bawełnianych, piectwa prowincjonalnego w dalszym ciągu jest 
zakończyli ostatnio rokowania z przedstawicie-1 duże, przyczem szczególnym popytem cieszą się 
lami czeskich fabryk włókienniczych o stalą damskie tkaniny iantazyjne oraz materjały na 
dostawę odpadków czeskich dln naszego rynku 
Tranzakcje obejmują odpadki bawełniane ga­
tunków „iorgarn" i „slrips". Zdaniem fachow­
ców odpadki pochodzenia czeskiego, są bardzo 
dobre, przedewszystkicm dzięki temu, iż są je­
dnolite, gdyż pochodzą od kilku tylko fabryk, 
gatnunkowo jednak stoją niżej od odpadków an­
gielskich, są natomiast nieco od nich tańsze. 

Kwestja cen może zadecydować o powodze­
niu odpadków czeskich na naszym rynku, ostat­
nio bowiem zaznaczyła się dla odpadków, zwła­
szcza egipskich, tendencja mocniejsza. Ponie­
waż jednak tranzakcje odpadkami mają się już 
ku końcowi, a ostatnio, wskutek strajku, popyt 
na nic silnie zmalał, należy wątpić, aby moc­
niejsza tendencja przeobraziła się w realną 
zwyżkę cen. 

Zapoczątkowane przed dwoma tygodniami 
ożywienie na rynku towarów wełnianych utrzy­
muje się nadal. Zapotrzebowanie ze strony ku-

ubrania 1 palta męskie. 
Ceny artykuŁów wełnianych nic uległy ostat 

nio żadnym zmianom; wypłacalność znacznie się 
poprawiła, co jest zresztą normalnym objawem 
w okresie ożywienia sezonowego. 

Jeżeli chodzi o warunk; pokrycia, to nadal 
obowiązuje w stosunku do klientów solidnych i 
znanych, przeważnie pokrycie wekslowe z ter­
minem do trzech miesięcy. 

Zdaniem kupiectwa tej branży, ożywienie o-
becne winno utrzymać się przez czas dłuższy, 
gdyż kupcy detaliści większych zapasów towa­
rów nie posiadają, pora zaś obecna nakazuje 
już poczynienie odpowiednich przygotowań* do 
sezonu. 

tychczas sceptycznie odnosił się DO 
spraw eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych, winien z warunkami tego eks­
portu zapoznać się szczegółowo i o° 
warunków tych w szybkim czasie sie 
dostosować w całej rozciągłości. 

Jeżeli chodzi o możliwości eksperto­
we, to w konkluzji pragnę zaznaczy6 , 

że importerów amerykańskich przez za­
chęcanie właściwemi kolekcjami, towa­
rem polskim można zainteresować. 
Podczas mego pobytu udało mi się skło­
nić do przyjazdu do Polski, po raz pierW 
szy, trzech wielkich importerów amery­
kańskich, którzy tu ostatnio dokona1 

znaczniejszych, jak na nasze stosunki" 
próbnych trazakcyj w galanterji włó­
kienniczej. Pozatem chcę zaznaczyć. z e 

podczas mego pobytu tam zarzucany 
byłem zapytaniami o artykuły polskie-
które przy odpowiednio zorganizowa­
nym eksporcie dać mogą poważniejszo 
pozycje eksportowe: koszyki, wyroby 
wiklinowe, meble gięte, wyroby drew­
niane, ozdoby choinkowe, ogórki, szy-1' 
ki oraz wszelkiego rodzaju konserw* 
mięsne i szproty itd. 

Z artykułów dotychczasowo ekspor­
towanych do Ameryki z włókienictwa-
są: juta, stożki wełniane kapeluszowe-
rękawiczki bawełniane, szaliki wełn ią^ 
chustki fantazyjne oraz drobne part'^ 
próbne gotowej konfekcji i tkaniny D a " 
wełniane pościelowe, t. zw. „ t ik" . 

Zainteresowanym polecić mogę l z D e 

Amerykańsko-Polską w Nowym JorkU' 
której dyrektorem od niedawna z 0 S

 0 

p. Miłkowski z Chicago, człowiek 
wielkiem zrozumieniu spraw imP 0 1 ' *^ 
wo-eksportowych, znawca stosunków 
amerykańskich i dobrze wprowadzony, 
w sferach kupieckich U.S.A. 
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teSMonlBiiia harcerza przed sądem w Warszawie 
Wiele różniły sie od notowań onez-E - : _ » ł i i n h l l U 

. Wczorajsze notowania walut naogól 
" ,ewiele różniły się od notowali oneg-
^aiszych. Na giełdzie warszawskiej de-

na Londyn zniżkowała o 1 punkt 
?̂ 26.23, zaś kabel na Nowy Jork pod-

; i (3sł się o 5/8 punkta do 5.27 i 3/8. Po 
°sta!e notowania bez zmian. 

Bank Polski płacił za funty 26.12, za1 

Jak doszło do zbrodni. — Oskarżony wywierał zgubny wpływ 
na Pietraszewicza.—Krwawe spotkanie na ulicy 

których jednym był właśnie Sergiusz.. wlera ulemny wpływ na jego syna Warszawa; 12 marca. 
W dniu dzisiejszym przed sądem o-

jkręgowym w Warszawie rozpoczął się doi ' l J U l 1 - " " l v -"•'•"» ""Hkręgowym w warszawie rozpoczął się 
ary 5.23 i pół. jponury proces. 

M M P r y w a t n y m r y n k u łódzkim cokol-H N a , a w i e oskarżonych zasiadł były 
ieK mocniejszy był dolar. Dolary e l e k - I i 1 o r „ „ „ Ar„**r„n,*,<<r MARIAN NIRMMIR 

tywi .- -'rne oddawano 5.27. kupowano pol 
Y s< złote po 9.07 i 9.05. Kurs funta niej 
!*!eSł zmianie i wynosił 26.25 w żąda-

Marjan Nowak, 
Sergiusza Pie-

harcerz - drużynowy, 
Zastrzelił on harcerza, 
traszewicza. 

MIH • £ o n "
, v V " , ,

r
,

" i i i "
v

i T / ; / T 7 J Nowak pracował w harcerstwie od-
' V 26.20 w płaceniu. M a r ^ L ^ L ^ ^ ^ K i e r o w a ł drużyną, złożoną z 

31 osób. 
Sergiusz wstąpił do drużyny harcer-

. Dla papierów wartościowych ten-
°e"cja była niejednolita. Poż. stabMza-, 

yina lekko podniosła się do 62.50 w | . | , i n i " : ™ " " : „ i „ „ : o V o 5nr7ô  • • /- .or , ... _ ... , •skiej za namową swego ojca, mzyn.era 
P zedazy i 62,25 w kupnie, zn iżkowa ła ! p j t r a S zewicza 

"'tomlast dolarówka do 52.50 w sprze-f* 
2^V i 51.50 w kupnie ordz 5 proc. L. Z. 

Łodzi z r. 1933, których kurs wyno-
Wczoraj 48.00 w żądaniu i 47.75 w 

Plac emu. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 12 marca, 

j Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
"?*'zowej w Warszawie obrót dewizami był 
| ' t c 3 mniejszy. Notowano: Amsterdam 360.95, 
^"ksela 89.52, Londyif 26.23. przekaz tclegf- na 

Pietraszewicza. 
Przed wojną inż. Pietraszewicz spę-

Po wojnie wrócił inż. Pietraszewicz 
do Polski. Tu zawarł legalny związek 
małżeński i za zgodą żony sprowadził 
z obczyzny swych dwuch nieślubnych 
synów. 

Sergjusz był niezwykle krnąbrny. 
Między nim a ojcem dochodziło czę­

sto do sporów. 
Ojciec nakłonił go do wstąpienia w 

szeregi Związku Harcerskiego, spodzie­
wając się, że syn nabierze tam większej 
ogłady. 

Drużynowy Nowak wielokrotnie in­
terweniował w zatargach, jakie pow dzit kilka lat w Rosji, gdzie utrzymy- stawały między synem a oiccm. 

wal Diizsze stosunki z pewną niewiastą. Po pewnym czasie przekonał się je-
t t T i » > » a ' K 1 d w o ] f J l f d z i e c i , z) dnak inż. Pietraszewicz. że Nowak wy-

Zamiast 100--odebrał ZBSOlF. 
Sąd skazał Rynhorna na 1 rok więzienia 

W banku, przed kasą, czeka kilku 
^'"KSeia oy-W, Lonayi? ifrćó, przeraz iciegi- nam vv u a n r i u , | I I / A U v.Łvna auai 
2.8*'y Jork 5,27.38, Paryż 35.01, Praga 2 i . 9 6 ! j n t f c r e s a n t ó w . Jedn i ma ją coś w p ł a c i ć , 
^OCKHNLM 135.25. Zurych 173.30. W obrotach! : • u . , n-.a„;nAr,a L/o 

Jckholm 135.25, Zurych 173.30. W obrotach 
Itfwatnych: marka niem. 142, szyling austrja-
gj1 99.75, korona czeska 19.25, gulden gdański 
„•W, frank fr. 35. frank szwa). 173.20, dolar 
J°t- 5.26.50, zloty 9-05, rubel złoty 4.84, 'ubel 
^brny 1.32, bilon 0-64. Bank Polski płacił za| 
"'nknoty dolarowe 5.23. 
.. AKCJE. Notowano: Bank Polski 94, Nleledew 
*»-50, Lilpopy 9, Ostrowiec 25—24.50, Staracho-
v * e 34.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Notowano: 4 proc. 
Jfernjowa doi. 52, 5 proc konwers. 60.50, 6 
PAROWA 64-88, 7 proc. stabilizacyjna 62.38 — 
S?'50, w odcinkach po 500 doi. 63, 8 proc oblig £•80, w odcinkach po 500 doi. bi, 8 proc oong. 
f^emysłu Polskiego funtowe 90.75, 4 i pół proc 
L

,«- ziemskie 44.75—45—44.75, 4 | pól proc 1. z. 
Emskie poznańskie w złotych w 
: Proc 1. z. Warszawy z r. 1933 — 53 
5 Proc. 1. z. Łodzi z r- 1933 — 47-88, 

Emskie poznańskie w zFotych w złocie 42, 
W o . . . „ „ . f , ,. iow 53.25—53-75 

6 proc m 
Warszawy VII I i IX emisja 54.75. Drobn; 

''anzakcje dokonane a nienotowane: 7 proc 
warszawska doi. 67.75—77.50, 3 proc. państwo-
J;A renta ziemska 50—49.55-49.50. Za 8 proc. 
"jllonowską żądano 91, a za 7 proc. śląska, 
ściano płacić 69.25. W obrotach pozagieldo-
vVch: 3 proc budowlana 27.25; 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowam w Łodzi 

Jotowano: dolary 5.2575—5.255, dolarówka -
52.50_52.O0, poi. konwersyjna 61.00—60.75, poi 
Vabilizacyjna 62.75—62.25, 5 proc. L. Z. m. Ło-
l*i 48.00—47.75, Bank Polski 94.25-.93.75. — 
'endencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

inni czekają, by podjąć pieniądze. Ka­
sjer wywołuje numer. Jeden z czekają­
cych, scdząc, że to jego numer, zgłasza 
się do okienka. Ma podjąć sto złotych 
za weksel oddany do inkasa. Kasjer .wy 
płaca mu, zamiast setki, 2850 złotych 
Klient banku pieniądze czemprędzej cho 
\va do kieszeni, nie podpisuję nawet "ja-
kiegcś kwitku, i w pośpiechu opuszcza 
i ok a i. 

Tym klientem był wczorajszy oskar 
żony w sprawie w sądzie okręgowym— 
Łajb Hersz Rynhorn. 

Rzecz działa się 18 grudnia r. ub. w 
Banku. Komercyjnym przy ul. Piotrków 
skiej 26. 

Kasjer wywołał Nr. 5822, Rynhorn 
miał numer następny — 5823 i być mo­
że, że — istotnie — przesłyszał się dnść 
>.q zgłosił się ze swym numerem, gdy 
wzywano .posiadacza numeru o jednost 
kę niższego. 

Kasjer zanotował w swych wyka­
zach, jaki był numer kontrolki do wy­
płaty sumy 2850 złotych i ta drogą z 
łatwością ustalił nazwisko 1 adres Ryn­
horna. Tegoż wieczora kasjer zgłosił się 
do oskarżonego i prosił go, by mu ple-

gniądze zwrócił. Rynhorn wyparł się 

wywołał na wczorajszel 
p r e m i e r z e w letnie 

CASINO" 
porywa|ący glRantyczny 

SUPER-MLM 

j na wczorajszem zeoranm I U U U K ; S . _ . „ 

*°ożowo-towarowej notowano: iyto 13.60—13.801 VVc7vctk-ioffA ł « l i «^ l " T " " * " " " " " i i " T" 
!j*tnic« 21.00-21.25, pszenica zbierana 20 .75 -1 w s z V S t k i e g O , t w i e r d z ą c , Że WOgÓle te-
''•00, jęczmień jjrzemiałowy 14.25—14.50, j ę c z - I ^ 0 dn ia me b y ł W b a n k u , 
fen browarowy 14.75—15.75, owies jednolity — ! » • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • » » • » • • • • • • 
3.75—16.00, owies zbierany 15.25—15.75, m ą k a ! — „ _ _ „ . 

jWnia 1) 18.75-19.25. mąka iytnia 2) 20.50-|*aCWWYI PllblftCEItOlCl 
J-50, mąka pszenna 33.00—35.00, otręby 7 - V > n i c l a S M R a H 3 n M M S M K ^ W ^ B H K B M ! B 
•'5—10.00, otręby pszenne 11.25—11.50, otręby™ 

plenne grube 11.50—11.75, rzepak 41.00—42.00, 
«r°ch Victoria 27.00—30.00, makuch lniany 13.50 
^'4.50, makuch rzepakowy 15.50—16.50, koni-
,jfyna czerwona 105.00—140.00, koniczyna biała 
'1J.00_100.00, wyka 23.00—25.00, peluazka 21.00 
^ 0 0 , siemię 36.00—38.00, seradela 21.00— 
< J 00, ziemniaki 4.50—5.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
, NOWY YORK. Loco 11.41, marzec 11.31, 
f.Hjecień 11.14, maj 10.96—97, czerwiec 10.81 
,'P'ec 10.66, sierpień 10.58, wrzesień 10.48, paź 
;.*'ernik 10.32—33, listopad 10.32, grudzień 10.32 
"yczeń 10.36. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.42, marzec 11.25, 
?*l 10.87. lipiec 10.57, październik 10.27, gru-
^'eń 10.29, styczeń 10.31. 
. LIVERPOOL. Loco 6.27, marzec 5.98, kwie-

, . l e ń 5.93, maj 5.88, czerwiec 5.83, lipiec 5.79, 
; e r Picń 5.71, wrzesień 5.65, październik 5.58, li-
5

l??ad 5.54, grudzień 5.54, styczeń 5.54, luty —, 
' w - marzec 5.53, kwiecień 5.51, maj 5.49. 

,. ŁGIPSKiA. Loco 9.39, marzec 8.94, maj 8.75 
'P>ec 8.56, październik 8.48, listopad 8.23, sly-

C t e J 8.10, luty 8.10. 
i, UPPER. Loco 8.45, marzec 7.21, maj 7.19 
" p , e e 7.14, październik 6.81, listopad 6.69, sty-

6-66, luty'6.66. 
BREMA. Loco 13.45, maj 12.08, lipiec 11.98 

"Wziernik 11.82, grudzień 11.83. 
K ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). Marzec _ 
I , - 7 4 , maj 15.30, lipiec 14.95, listopad 14.71 
!lVczeń 14.42. 

Snadek nrofesfów weHslo 
wych 

W styczniu rb. zaprotestowano ogółem n 
)«fenie Polnki, według danych G. U. S., 135.6 

Powiadomione władze wdrożyły do 
chodzenie i przedewszystkiem dokona­
ły rewizji w mieszkaniu Rynhorna. Zna 
leziono dobrze ukrytą książeczkę na- P. 
K. O. z świeżym zupełnie wkładem w 
wysokości 2.000 złotych. Książeczka o-
piewała na imię siostry Rynhorna—Łai. 
Rynhornówna twierdziła, że sumę tę zło 
żyły na jej ręce jej siostry, służące, 
które zawsze właśnie jej powierzały 
swe oszczędności. • 

Okazało się, że siostry nie miały 
oszczędności, że suma została złożona 
w banknotach stuzłotowych i że rów­
nież w stuzłotowych banknotach po­
brał pieniądze z banku Rynhorn i wresz 
cie dochodzenie ustaliło, że ani Rynhorn 
ani jego siostry — ludzie ubodzy — nie 
mogli nagle stać sie właścicielami te] 
dość poważnej sumy — że zatem pie­
niądze te pochodziły tylko z banku 1 zo­
stały przez Rynhorna przywłaszczone. 

W toku dochodzenia oboje starali.się 
za wszelką cenę wyprzeć winy. Wczo­
raj iednak, na sprawie, przyznali się do 
wszystkiego. 

Sąd zobowiązał Rynhorównę do 
zwrotu 2000 złotych bankowi i pod tym 
warunkiem zawiesił jej kare 8 miesięcy 
więzienia. Rynhorn został skazany na 
rok więzienia, jednak połowę kary sąd 
z mocy amnestii mu darował, a drugą 
połowę zawiesił, (g) 

Wobec tego wysłał go do Lwowa i 
zapisał do jednego z tamtejszych gim­
nazjów. 

Były drużynowy odwiedzał często 
Sergjusza w tern mieście. Niezadowo­
lony z takiego obrotu ojciec odebrał sy­
na z lwowskiego gimnazjum i sprowa­
dził go spowrotem do Warszawy. 

Starał się on wszelkiemi sposobami 
uwolnić go od Nowaka. 

Pewnego dnia młodzieńcy spotkali 
się znów na ulicy. Sergjusz, rozżalony 
na Nowaka, uderzył go laską w twarz. 

Oburzony tern drużynowy, dobył re­
wolweru i dai w kierunku chłopca sze­
reg strzałów. 

Sergjusz padł trupem. 
Nowak rzucił slę do ucieczki, woła­

jąc przytem, dla zmylenia pogoni: — 
„Trzymajcie bandytę". 

Zabójcę aresztowano. 
Jak wykazało dochodzenie, na krót­

ki czas przed krwawą zbrodnia został 
on usunięty z szeregów harcerstwa za 
przywłaszczenie sobie kilkudziesięciu 
złotych i złe wywiązywanie się ze 
swych obowiązków. 

GRAND KINO 
DZIŚ I CODZIENNIE 

Czarująca komedia wiedeńska 

KTO OSTATNI CAŁUJE 
LIANA HAID 
IWAN PETROWICZ 
HANS MOSER 
HANS RjjHMANN 
Muzyka: ROBERT STOLI 

KAPITAN BIOOD 
W roli tytułowe! E R R O L F L Y N N 
Król aktorów 1 aktor królów 

Ruch emigracyjny w Polsce 
Reemigracja niemal całkowicie wyrównuje emigrację 

lY«. aztul-. weksli na sumę 20.1 miljn. zł. 
, 3 8 - 3 tys. sztuk wartości 20.5 milj. zl. w grudniu 
1 J28.8 tys. sztuk na sumę 23 miljn. zł. w slycz-
A : U 1935 r. 

W woj, łódzkiem zaprotestowano w styczniu 
2 3 - l tys. weksli na sumę 2.7 milin. zl., z czego 

Ostatnio Główny Urząd Statystyczny opubli 
kowal liczby wychodźtwa 1 powrotu wychodź­
ców w roku ubiegłym. Ogółem opuściło Polską 
w roku 1935 (w nawiasach podajemy liczby za 
rok 1934) — 53.812 osób (42.563), x tego 19.189 
do krajów europejskich (21.761), do pozaeuro­
pejskich 34.623 (20.802). Największą liczbę wy­
chodźców do krajów europejskich zanotowano 
do Łotwy 16.114 (11.993). W grupie krajów po­
zaeuropejskich największą ibsć emigrantów za 
.notowano w kierunku Palestyny—24.758 (12.685) 
Argentyny _ 3.619 (2.057), Kanady — 1.408 
(1.354), Brazylji — 1.314 (2.004), St. Zjednoczo­
nych — 1.210 (1.482). 

W roku ubiegłym powróciło do Polski ogó-
j j ł e r n 53.438 osób (34.032) w tern z krajów euro-

' . '.fflpcjskich 51.682 (31.770), z pozaeuropejskich — 
— »T_. . — , i_N« _ p__„: i 

dzi o kraje europejskie — reemigracja znacznie 
przekraczała liczby emigracji. O ile natomiast 
chodzi o kraje pozaeuropejskie reemigracja była 
w porównaniu z emigracją stosunkowo nieznacz­
na. Jeżeli chodzi o reemigrantów, to najwięcej 
powróciło ich z Francji, co wiąże się ze znaną 
akcją Francji usuwania z kraju obcokrajowców. 
Jeśli chodzi o reemigrację z Łotwy, to co do 

OFIARA NA NAJBIEDNIEJSZYCH. _ 
Jak się dowiadujemy, z okazji 50-le-

cją pracy dyr. Karola Kenigsbergą, pra­
cownicy zakładów przemysłowyćłi I. K. 
Poznańskiego złożyli na ręce prezyden­
ta miasta płk. Głazka, jako przewodni­
czącego komitetu niesienia pomocy naj­
biedniejszym zł. 725. 

Komitet przesłał im w dniu wczoraj­
szym podziękowanie.-
ODCZYT O MEDYCYNIE TYBETAŃSKIEJ. 

Dziś o godz. 20-ej odbędzie się w sali Filhar-
monji odczyt znanego lekarza tybetańskiego z 
Warszawy Mieczysława Piastuszkiewicza. 

Prelegent poda między innemi szereg przy­
kładów z osobistej praktyki wyleczenia syste­
mem tybetańskim różnych chorób. Lama tybe­
tański nie leczy tylko bolącego miejsca, ale sta­
ra się zawsze o doprowadzenie do stanu nor­
malnego całego oiganizmu. P. Piastuszkiewicz, 
jako rzecznik te)ie medycyny stosuje analogicz­
ny system. Odczyt będzie bogato ilustrowany 
przezroczami. 

NOWA ZDOBYCZ RADJOFONJI. 
Jest rzeczą powszechnie znaną, ie zakłóce­

nia atmosferyczne stanowią poważny czynnik 
zniechęcenia u nabywcy odbiornika, nieorjentu-
jącego się w tem zjawisku. Sprawę tę rozwią­
zują najlepiej odbiorniki zaopatrzone w trzeci 
zakres fal, ultra-krótkich, który to zakres fal 
jest najmniej czuły na wyładowania atmosferycz 
ne i pokrewne przeszkody, oraz umoiliwia czy­
sty i dźwięczny odbiór z jednakową silą w dzień 
i w nocy, niezależnie od pory roku. Niestety, 
o zaletach trzeciego zakresu fal, zbyt mało po­
informowani są nabywcy radioodbiorników. Jak 
nam wiadomo fabryka radioodbiorników „Elek-
trit Co", zaopatruje wszystkie swoje odbiorniki 
w trzeci zakres fal, chcąc umoiliwić nabywcom 
jaknajlepszy odbiór w porze wiosennej i przez 
cały okres letni. 

ŻÓŁTE ŚWIATŁO SAMOCHODOWE ZWIĘK­
SZA BEZPIECZEŃSTWO JAZDY. 

Przepisy o ruchu kołowym wymagają, aby 
podczas nocnej jazdy kaidy pojazd mechaniczny 
był zaopatrzony w reflektory oświetlające dro­
gę przed sobą. Przy mijaniu się wozów kiłirow-

na 
iys. weKsll na sumę i.i muju. * «229 (308) 

samą Łódź przypadało 16.700 sztuk w e k s l i * 

! 1.756 (2.262). Najwięcej powróciło z Francji — 
135.451 (20.204), z Łotwy — 15.301 (10.120). — 
(Z krajów pozaeuropejskich powróciło z Kanady 
1521 osób (617), z Argentyny — 436 (759), z Pa-
jlcstyny — 298 (216), zc SL Zjednoczonych — 

«... • " • „ - ' ' " > ' " - | gę przed sooą. rrzy : 
liczby równa się ona prawie emigracji do Łotwy,. c y p o w i n n i o b n i tać snop światła, aby nie razić 
czyli że chodzi tu o emigrację sezonową wy-' wzroku osób jadących z przeciwnej strony, 
chodźców, udających się na roboty rolne i po- Kto jeździ! jut w nocy samochodem, ten 
wracających w lwiej części z chwilą ich ukoń- ' z d a i e s o b i e sprawę z niebezpieczeństwa, na ja-
czenia. k' e n a r a i o n y i e s ' woźnica lub kierowca samo-
* * i * t ł * ł t t ł ł « ł t ł i « i a t t * i n n i i a chodu, oślepiony strumieniem światła z potęż-

[̂7 1, . T n y c r i reflektorów samochodowych. Snop świa-
M 0 S K w a » 14 m a r c a . tła rzucony nawet z dużej odległości na kilka 

(PAT) Pociąg p o w i e t r z n y , z ł o ż o n y sekund dosłownie paraliżuje nerw wzrokowy i 
Z s a m o l o t u i S z y b o w c a , d o k o n a ł r e k o r - 'pozbawia orientacji człowieka, który się. znaj-
d o w e g o l o t u , w z n o s z ą c się n a w y s o - d z i e w P r o m i e n i u i e £° 

w» r'ośc( 1900 tys. Jak widać z powyższych liczb — 6 ile cho-

kość 10.360 m., gdzie temperatura wy 
nosiła 60 st. poniżej zera. 

Na wysokości tej szybowiec odcze­
pił się od samolotu i szczęśliwie wylą­
dował. Samolot pilotowany byt przez 

Jedynem racjonalnem rozwiązaniem proble­
mu oślepiania jest używanie światła filtrowane­
go, pozbawionego szkodliwych dla wzroku pro­
mieni niebieskich i [joletowych. Rolę filtra w 
tym wypadku s-ysłnia żółte szkło bańki żarówki 
-.amochodowei, które z.i wr^lc^u na swe wił-

lotnika Premana, a szybowiec przez j £̂  ^ S S ^ I ' ż ó K ? J?tl% 
lotnika StefanOWSkiegO. Iw wyrabia znana firma PHILIPS. 

http://94.25-.93.75
http://'1J.00_100.00
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CZYŚCI P R o l i J S K ' ^ HYDEtHO C H E R Y S 
" • B 

K A R U Z E L A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 
Piotrkowska Ne 4 9 Piotrkowska JVs 4 9 

• • : i 
• • 

DOCENT DR. MED. 

Choroby uszu, nosa i gardła 
• Choroby mowy I głosu. 

Łódź, BsndursKiero 12-3. 
Przejmuje od g-_4—6_pp. teł. 222-80. 

Dr. MED. 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r f 
W l |Spec|allsła chor. wenerycznych, skór­

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, 
front, II .piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuję od 9 - 1 I od 5—9 w. 

Kupno i sprzedaż ^ 

KUPIE maszynę swetrową gładka 12-c 
lub 14-stkę szeroka od 60-citi cm. — 
Oferty sub. „B. J." 15 

DEALNY KREM 
T O 

DEALNA CERA 

H\%\a L A W A R T O K I I K C A D R U K Ó U J 

O D I Y wetu, CH, T O A M C A D I A Y % T 

N O . D . A ] t j t j 9Ccvdfcl M A T O W Y 

W \ j O , T C > & 

CACHET 

P A R I S 

Kata 

CACHETorPAPIS 
KBEM M A T Ó W Y . » D Z I E Ń « , \r 

K B E M O D L Y W C Z Y . . N O C %Jb 

i i b u b h i u i 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O P H E A 
DR. MED 

seksualnych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele i święta od 9—1. 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7-8-ei wiecz-

seksualnych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele i święta od 9—1. ^ L DR. MED. 

S . K a n t o r 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pni 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

. Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne I weneryczne 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od 13.45— 
2.15 1 od 6—8-ej. 

^ L DR. MED. 

S . K a n t o r 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pni 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

. Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne I weneryczne 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od 13.45— 
2.15 1 od 6—8-ej. DOKTOK 

H.SZUWACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta O D 10—1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 (01.122-59 

DOKTOK 

H.SZUWACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta O D 10—1. 

„Czystość,, 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro' 
terowan e-oraz sprzątanie biur, pokoi! 

Czyszczenje szyb. 
Ceny konkurencyjne. | 

PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45.1 
•»»*»••••»»•»»••»•»»•••»•< 

POSZUKIWANY 

P O K Ó J 
1 z kuchnia niedrogi, nie wyże] i 

drugiego piętra. Oferty k ero- 1 
1 wać proszę do „Republiki" pod 1 
| „J, N.". 

KUPIE natychmiast okazyjnie dywan 
3X4 metry. Oferty „Gotówka"-
OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli w ifórn"-
plctacli i pojedynczo po cenach nie­
bywale niskich. Także • kupno mebli 
dywanów, porcelany itd- Andrzeja 7, 
front p-wnica. 29 

c: Lokale 

ZL. 30.— pokój umebbwany z klatki 
schodowej (garsoniera) „Oeguz", Piotr 
kowska 62. tel. 17-111. 
POSZUKIWANY pokój umeblowany 
duży (lub dwa małe) w centrum dla 
młodego małżeństwa. Oferty do Ad 
min. ze szczegółami: „Wyplacalni". 

ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 
T E L . 1 1 2 - 9 8 . 

Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, •T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y czasopism i d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f rancuskie i ang ie lsk ie . 

• Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak-
• cyjnych. 5 0 _ 4 W -1 I"/--" 

^ o a e « o a e » « e « o e i » a e e « e e « e » 0 e « » « « 9 e o 9 » A E 9 O E O O » | 

DIC ( Posady 

BIURALISTA (stka) względnie prakty 
kant poszukiwany od zaraz do poważ 
nego przedsiębiorstwa- Oferty składać 
do Adm. nin- pisma pod „Zaraz". 15 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
me li a maszynie do domu. Ceny b. ais 
kie Wiadomość tel. 101-11. 

ŁADNY pokój z wszelkiemi wyg .ida­
mi ilo oddania,. Wiadomość ul. 11-go 
Listopada 30. ni. lS. 
POKÓJ z meblami na parterze do od-
stąpenia od zaraz, Kilińskiego 162, 
ni. 43. Oglądać można od 4-cj popoł. 

W WILLI w ogrodź e umeblowany po 
kój do wynajęcia z oddzieliłem wejś-
ciem. 65 zl. miesięcznie, Gdańska '94-

LOKALE fabryczne, transmisja, cen­
tralnej! ogrzewaniem, tanio do wyna-
jęcia. Telef. 193-74. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
Igodami w b. czystym domu przy izr. 
rodzinę dla pana. do wynajęcia. Za-! 
wadzka 49, m. 25. 26 

POKÓJ wprost od gospodarza poszu­
kiwany. Oferty z podaniem komoi ne­
go sub. „Pokój' 

LEPSZA osoba poszukuje zaj<;c'a se­
kretarki lub zajmie się zarządem du­
żego domu u wdowca. Łask. zgl. sub. 
„K. K." 

Rozmaite 3 

C Nauka I "wychowanie 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udze-
la lekcj' gry fortepianowej oraz jęz. 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23, m. 9. 

ANGIELSKIEGO konwersacji l litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL Zawadzka nr. 21. M . 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pot. 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u-
dzielam- Konwersacja, handlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telci- 226-23 
w godz. od 11 — 1 codzienni! 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środki^1" 
zetknięcia zainteresowanych s l r 0 £ 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub" 
(okatora, 2) znaleźć mieszkanie W 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol' 
wiek okazyjn e, 5) dostać posadę, " 
wyszukać pracownika — niechaj P°," 
da drobne ogłoszenie do „Republiki' 

AKUSZERKA przyjmuje chorych oi 
3—5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pf' 

of. parter, tel. 170-18. Jz 
OKAZYJNIE do sprzedania aparat 
tograficzny Kamei a-Werke Zeiss-Tes* 
sar 4,5 statyw i lampa łukowa. Oferty 
sub. „Ro11eiflex". • 

^Zagubione dokumenty J 

y i 

LENICA ANDRZEJ, Al. 1-go Maja # 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łód? 
kiej na zl. 10. — 
ZGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej Nr. liczn ka 21724- Nr. fabr-
635077, Q tli Unger. zam- Łódź, Wól­
czańska 27. 
M. ABRAMOWICZ, Zgierska 42 zcu-

. bił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz­
ka ej na zł. 15— liczn- 5359532/49018^ 

IHir Bccky Sharp 
[isnkiRiUBna lf\ w roi. mmm • m • MA mmmm . . — — . - Hf f lT 

ul. Sienkiewicza 40. 
Tel . 141-22 M I R U A M H O P K I N S 

P.erwszy „a .w iec ie f l , m • p Realizacja: R O U B E N M A M O U L I A N 
... k^.....-k N . . n « i . . . . i . Początek w dni powszednie o godz. 4 popoł., w soboty, niedziele i święta o 12 w poł. w barwach naturalnych N a p i c r w s z y s e a n s , franki miejsca'pc 54 gr. 

Sala Filharmonii 11 ~ " 
D z i ś i M i u m r . O D C Z Y T 

Mieczysława Piastuszkiewicza 

Jak uzdrawia chorych 

Medycyno Tybetańska 
Redakcja I Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcii od eodz 17 rfo iq _ T«i<>:nn.,. AA.„\„ut. I . . n _. . . „ 

D Z I A , M I E J S K I : 133-23; dzia, G O S P O D A R C Z Y : 211-66; dzia, S P O U L Y : f ą , U Ł F F I " C N Y I ^ J f e a ̂ ^tl K S ^ T G 1 ^ ' 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodz! zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70.mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz nim- Nekiologi — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: [/oszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogteszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione beda najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia teł sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, która 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

U w y d . w c Wydaw,. .R.p.bUk." Sp. , „ „ . „dp. W . c . . » Se&m R . d . t a .dn. Wacław Sadls. l - D r * w t . d a . Picrtowsk, »7Z. 
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